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OTWARCIE KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ. 


Programowa mowa Mac Donalda. 


jedynie na podstawie rokowań i wie- 
lostronnej ugody. Była to wyraźna alu- 


LOZANNA, 16.6. Od wczoraj na Szosie 
między Genewą a Lozanną panuje nie- 
zwykle ożywiony ruch. W jedną i dru- 
gą stronę snną korowody samochodów, 
wiozących dyplomatów na konferencję 
lozańską. 

Uroczyste otwarcie konferencji odby- 
ło się dzić o godz. 10,30 w kopułowej 
sali hotelu „Beau Rivage“. 

Na środku nstawiono stół, nakryty 
zielonem suknem. W środku stołu zajął 
miejsce Mac Dosald, obok niego mini- 
strowie angielscy oraz delegacja nic- 
miecka z v. Papenem na czele, po pra 
wej stronie Herriot i dygnitarze fran- 
euscy. Przedstawiciele innych państw 
usadowili się po bokach stolu. Pod ścia- 
nami umieszczona fotele dła setek dzien- 
nikarzy, naprzeciw przewodniczącego 
lożę dyplomatyczną, 

Na wstępie na wniosek Herriota obra- 
no jednogłośnie przewodniczącym kon- 
ferencji premjera angielskiego Mac Do- 
nalda. 

Zkolei wygłosił inauguracyjną mowę 
Mac Donald, przedstawiając w niej pro- 
gram prac konferencji. W przemówieniu 
jego znalazło wyraźne odbicie parozu- 
mienie osiągnięte w Paryżu z Herrio- 
tem. Odnosi się ono przedewszystkiem 
do ścisłego związania kwestji reparacyj 
z problemem rozbrojenia oraz de oświad 
czenia się przeciw jednostronemu Wy- 
powiadaniu umów. 

Mac Donald podkreślił na wstępie, iż 
konferencja zbiera się na obrady w o- 
kresie najcięższego kryzysu gospodarcze 
go, jaki kiedykolwiek świat przeżywał. 
Oczy całej ludzkości skierowane są na 
Lozannę, gdzie przedstawiciele państw 
szukają wyjścia z ciężkiej Sytuacji, 

Liczba bezrobotnych na świecie uro- 
sła do olbrzymiej cyfry 25 miljonów, 
wszędzie panoszy się bieda i nędza. Bez 
względu na to, jaki rząd w danym kra- 
ju zmajduje się przy władzy, wszędzie 
państwa są zubożale, majątek narodowy 
kurczy się, akcja humanitarna i społecz- 
na Stoi na progu bankructwa, stopa ży- 
ciowa miljonów ludzi spada. 

Wobec tego ogromu nędzy zebrali się 
przedstawiciele wszystkich państw, aby 
radzić nad usunięciem niehezpieczeń- 
stwa hankructwa całego świata w dro- 
dze wspólnej akcji, Konferencja lozań- 
ska zajmie się jedną z przyczyn kryzy- 
Su — problemem finansowym. 

Mac Donald stwierdził, iż ideą prze- 


zobowiązania międzynarodowe nie mo- 
zą być pod żadnym warunkiem przez 
nikogo jednostronnie wypowiadane, lecz 


zja do Niemiec, które przcz usta po- 


O pożyczkę francuską dla Polski 


może się potknąć rząd Herriota. 


PARYŻ, 16.6. Najpierw Austrja, a po- 
tem Rumunja i Polska, W tym oto po- 
rządku gabinet Herriota rozpatrywać 
ma sprawę pomocy finansowej powyż- 
Szym trzem państwam. Nie ulega kwe- 
stji, iż Herriot osobiście, jak również 
większość członków rządu, przychylni 
Są pozytywnemu załatwieniu sprawy, 
chociaż oheeny minister budżetu, Pal- 
made, bawił w Polsce i interwenjował w 
toku procesu brzeskiego. 

Kerillis wytyka w „Echo de Paris“ 
radykałom ich gwałtowne ataki przeciw 
ko Tardieu za to właśnie, że udzielił po- 
życzek Jugosławji i Węgrom, gdy tym- 
czasem sami muszą pójść w ślady Tar- 
dieu w niespełna dwa miesiące po wy- 
borach. Główne trudności, na jakie nat- 
knie się Herriot, nie spotkają ga jednak 
ze Strony republikan narodowych, lecz 
socjalistów wszelkich odcieni. W kulna- 
rach izby mówią, że stanowisko, parla- 
mientarnćj grupy  socjalistyczuej jest 
pod tym względem jednomyślnie nie- 
przejednane. Raczej wystąpią z większo- 
ści, raczej rzucą się w wir opozycji 


przeciwko rządowi, lecz nie zgodzą się 
na żaden kompromis w sprawie tranzak- 
cji finansowych, szezególnie z Rumunją 
i Polską. 

Najtęższe tuzy finansowe partji socja- 
listycznej, z Blumem na czele, przygo- 
towują podobno interpelacje, do któ- 
rych już rzekomo zbierają materjały. 
Sprawa tych pożyczek będzie próbą 
wytrzymałości nowego rządu. 

W związku z tem krążą w kuluarach 
prognostyki najsceptyczniejsze, Właśnie 
odroczenie izby na dwa tygodnie miało 
być spowodowane obawą o egzysiencję 
gabinetu. Jeżeli sądzić z wczorajszego 
artyknłn de Kerillisa i zachowania się 
Tardieu, republikanie narodowi w naj- 
mniejszym stopnin nie przyłożą ręki do 
uratowania rządu, gdyby groziło mu 
niebezpieczeństwo ze strony socjalitsów. 
Narodowcy będą manewrowali w kie- 
runku szerokiej koncentracji republi- 
kańskiej. Losy gabinetu rozstrzygną się 
jeszcze przed końcem bieżącego mie- 
siąca. 


Burzliwe zajścia 


w parlamencie wiedeńskim. 


WIEDEŃ, 16.6. We wczorajszym po- 
siedzeniu Rady związkowej wzięli poraz 
pierwszy udzial trzej narodowi socja- 
liści Przed posiedzeniem utokowali się 
Omi z przyborami tualetowemi w sali 
kolumnowej parlamentu, domagając sie 
przydzielenia im lokalu klubowego. Do- 
prowadziło to do ostrej utarczki stow- 
nej między prezydentem Rady nadzor- 
czej Rennerem a narodowymi socjali- 
stamm, którzy uspokoili się dopiero po 
pnzydaielenin im lokalu klubowego. 

Na posiedzeniu Rady związkowej prze 
dlożyli marodowi socjaliści w formie 
wniosków cały swój program partyjny. 

Czterogodzinne obrady wypełnione 


byly awanturami między narodowymi- 


wodnią konferencji musi być zasada, że |socjalistami a przedstawicielami innych 
aa PW R RSP RSTEDÓW RI IWUWYŁ RATE 


Bojó 


wki hitierowskie 


będą utrzymywane na koszt publiczny. 


BERLIN, 16.6. Wczoraj — jak donosi- 
liśmy — podpisał Hindenburg dekret. 
uchylsjący zakaz formowania szturmo- 
wych oddziałów hitlerowskich. Dekret 
uchyla również zakaz noszenia mundu- 
rów. 

Socjalistyczny „Vorwärts“ występuje 
z zapytaniem, kto właściwie finansuje 
reorgamizatję wewnęirzną szturmów ek 
hitierowskich, Według tego dziennika. 
pomiędzy Hitlerem a ministrem Reich- 
swehry, gen. Schleicherem prowadzone 
były ostatnio szczegółowe rokowamia i 
narady w Sprawie nadania fbojówikom 
narodow - socjalistycznym charakteru 
państwowego. 

Z polecenia Hitlera przeprowadza się 
gruntowną reorganizację parńji. Inspe- 
ktorem pierwszego okręgu partyjnego 
w Berlinie został znany z procesów o 
mordy kapturowe prof. Śchulz. organi- 
zator t. zw. bataljomów pracy. Zachodzi 
możliwość — zdamiem socialistów — że 


pod płaszczykiem „bataljonów pracy“ 
szturmowcy Hitlera będą utrzymywani 
kosztem publicznym, pozostając stade do 
jezo dyspozycji. 

BERLIN, 16.6. Dowództwo oddziałów 
szturmowych Hitlera wydało już kilka 
dmi temu rozkaz, w którym, między in- 
nemi, czytamy: 

„Zakaz istnienia oddziałów — szturmo- 
wych został zmiesiony. Od dziś jesteśmy 
żołnierzami Trzeciej Rzeszy. Wszystkie 
oddziały pełnić będą służbe codzienmie 
wieczorem Oraz w każdą niedzielę i świę 
to. Wszyscy komendanci oddziałów mu- 
szą być dniem i nocą w pogotowiu“. 

Między rządami poludniowemi Bawa- 
rii, Wirtembergji i Badenji a Hitlerem 
zanosi się na ostry konflikt. Rząd ba- 
warski jest zdecydowany nie dopuścić 
do wzmocnienia dziłalności bojówek hi- 
tlerowskich. Hitler ze swej sirony za- 
powiada złamanie oporu tondujących 
republik niemieckich. 


stronnictw. 

Jeden z namodowych socjalistów wy- 
razii się obraźliwie o rządzie. wskutek 
czego kanclerz wraz z ministrami de- 
monstracyjnie opnścili salę, Inny naro- 
dowy socjalista zapalił papierosa. Wy- 
wołalo to burzę protestów zebranych. 
Dyskusja toczyła się nad ustawą o zre- 
dukowanie kapitału towarzystw akcyj- 
nych, uchwaloną przez parlament. W 
imienmem głosowaniu uchwalono 26 gto- 
sami przeciwko 22 odesłać ponownie 
ustawę do parlamentu. Za wnioskiem 
tym glosowalo 22 socjal-demokratów, 5 
narodowych socjalistów i 1 członek He- 
imwehry. 


przedniego kanclerza oświadezyły, iż 
nie będą placić reparacyj. Z konster- 
nacją przyjęła też delegacja oświadcze- 
nie Mac Donalda co do zawisłości kwe- 
stji reparacyj od problemu rozbrojenia, 
Premjer angielski stwierdził, że obrady 
konferencji rozbrojeniowej stanowią re- 
„alną częśćsobrad lozańskich. Jeżeli się 
nie powiedzie w Genewie nie można 
osiągnąć pełnych rezultatów w Lozan. 
nie. 

Jeżeli uchwały konferencji lozań- 
skiej o przezwyciężeniu trudności go- 
spodarczych mają przynieść realne wy- 
niki, wówczas konieczne jest stworzenie 
stajego okresu pokoju. 

W zdaniu tem Mac Donald wypowie- 
dział się za wprowadzeniem w życie 
znanego jego planu, dotyczącego 5 lub 
10-letniego „moratorjum politycznego”, 

Agencja „Iskra“ donosi z Lozammy: 

Posiedzenie konferencji reparacyjnej 
zukończyło się o godz. 11, poczem wszy. 
sey jej uczestnicy udali się na taras, 
gdzie oczekiwały ich liczne aparaty do 
zdjęć filmowo - dźwiękowych. 

Minister Zaleski wyszedl na taras, roz 
mawiając z Mac Donaldem. Po chwili, 
przed objektywami aparatów zbliżył się 
do nich kanclerz v. Papen, którego Mae 
Donald -przedstawił ministrowi Zale- 
Skiemu, a sam po chwili odszedł. 

Min. Zaleski przez chwilę rozmawiał 
z kanclerzem v. Papenem, poczem pod- 
szedł do nich premjer Herriot, ujął min. 
Zaleskiego pod rękę i odszedł z nim do 
ogrodu, gdzie obaj panowie przechadza- 
li się koło kwadransa. 

Dowiadujemy się, że premjer Herriot 
zaprosił min. Zaleskiego na wieczór dzi- 
siejszy do siebie, celem odbycia z niw 
dłnższej konferencji, 


|. o ata ia oba ać TETES | 


72-letni Poincare 
KANDYDUJE DO SENATU. 
PARYŻ, 166. Byly prezydent Poinca. 


re zgodził się na ponowne wystawienie 
swej kandydatury w cześci jowyrch wy- 
boruch do senatu, które odbedą.się na 
jesieni. 

Poincare zaprzecza stanowczo poglo- 
skonu, jakoby zam al usunąć się z ży- 
cia polityce znego. Wielki mąż stanu koń- 
czy dnia 20 sierpmia 72 lata. 


MKAATORA KOMUNISTYCZNA W SZAJCARII 


przy likwidacji centrali bolszewickiej. 


ZURYCH, 16.6, Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady ministrów szwajcarskich 
zapadła uchwała zlikwidowania centrali 
komumistyczwej w Zurychu. Instytucja 
ta, fimansowana potajemnie przez rząd 
sowiecki, sięgała mackami do wszyst- 
kich miast prowinejomalnych, uprawia- 
jąc na wielką skalę akcję wywnotową. 
oraz szpregożtwo. 

Z polecenia ministra spraw wewnętnz- 
nych wczoraj o godz. 4 popoludniu sil- 
ne oddziały wkroczyły do lokalu partji 
komunistycznej. Przeprowadzono grum- 
lowna rewizję, która trwała do godz. 11 
wieczór. Aresztowano na miejscu 20 o- 
sób. Ze rikontisdkowanych dokumentów 
wynika, że niektórzy członkkowie ofi- 
cjainych placówek sowieckich w Szwaj- 
tarji brat udział w robocie komuni- 
siytznej. 

O godz. 9 wieczór mencrzy komumi- 
=tyczur w Znrychu zaczęli organizować 
na przedmieściach oddziały, które wikrót 
ce ruszyły ku śródmieściu, rozbijając 
100 drodze witryny w sklepach i. w ka-, 


wiarnsach. Połączony pochód dotarł do 
gmachu zajętej przez policję centrali 
komun:stycznej i usilował okupować ją 
szturmem. 

Demon=.ranci wyrywali z jezdni bru- 
kowee, któremi obrzucano policjantów. 
Jeditocześnie z tlumu posypały się strza- 
ly rewciwerawe, jeden policjant zabity, 
a trzech odniosło rany. 

W odpowiedzi ma to policja dała eal- 
wę w ilum. kładąc trupem jednego % 
komunistów 1 raniąc sześciu. Po ealiwie 
rozpędzono demonstrantów przy pomo- 
cy pałek gumowych. 

© godz. 12 w nocy ukazal się oficjal- 
ny komunika; ministerstwa Spraw we- 
w nętrznych. Komunikat donosi, że cen- 
(rata korannistyczna została zlikwido- 
wana oraz. że podczas rewizji znalezio- 
no zapasy Loo i materjałów wybu cho- 
wych. Obywatele sowieccy. których na- 
¿wiska figurują na liście wepólpracow- 
n ków central, będą wydaleni ze Szwaj 
canji iako uciążliwi cudzoziemcy, 
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OZONE 


ZACHODNI piątek 17 czerwca 1952 roku. 


O kabie, co wysiadywała pieniądze. 


Ucieszna historja sądowa. 


Marjanna Janczewska, 
ani młoda. której mąż pracował w 
Ameryce į przysyłał regularnie dola- 
ry, szykowała się bardzo na powrót 
małżonka. 

Chciała nawet zrobić mężów. nie- 
spodziankę, więc zwróciła się do swe- 
go siostrzeńca Stanisława Robaka z 
zapytaniem,jakby tu pien adze pomno- 
żyć łatwym zyskiem. 

Siostrzeniec wziął sprawę do serca 
1 wreszcie w największej tajemnicy 
zakomun kował cioci, że znalazł czło- 
wieka, który z jednego dolara robi 

Wa. 

Ma jnż takie płyny do odbijania, 
że zwykly papierek mośźna zamienić 
na_pien.ądze. 

Janczewska postanowiła zachować 
wszelkie ostrożnośc:, aby «próbować 
szczęścia. Wyznaczono  śpotkanie. 
Wymalazca zjawił się etotnie. Był 
młody wprawdzie, ale nosił ciemne 
okulary. R 

Nientność Marjanny; Janczewskiej 
stopniała, gdy młodzieniec żakómuni- 
kowal. że sama sobie bedzie smaro- 
wać papierki | sama dokona cudow- 
nego przeobrażenia. 

Jego rola polega tylko na eprzeda- 
ży cudownego specyfiku wraz ze gpo- 
sobem użycia. 

Jakoż otrzymawszy we flaszce tro- 
chę płynu koloru słomkowego posma- 
rowała wedle wskazówek 50 bankno- 
tów 100-złotowych oraz 20 banknotów 
10-dolarowych i poprzekładała je czy 
stym papierem. 

Wszystko to włożyła własnoręcznie 
między dwie deseczk. Młodzieniec za- 
wimął deseczki w czarna sukno, wrę- 
czył jej i wzruszonym głosem kazał 
RAZA bez ustanku przez 48 go- 
zin, 

Po tym. czasie okazało eię, że z cięż- 
kiej pracy Janczewskiej nic nie wy- 
szło, Babina napociła się, nasapała 
maglowała co sii, a banknot nie odbił 


ię. 

Wówczas kombinatorzy oświadczy - 
E, że fabrylkacja dolarów musi odby- 
wać się w wysokiej temperaturze. 
Zamiast dotychczasowego maglowa- 
nia, kazali babinie usiąść ma całym 
przyrządzie i nie schodzić przez dwie 
doby, bo to musi mieć swoją tempera- 
burę i ciśnienie. 

Gdyby wstać może się papier zaz.ę- 
bić | nietylko cię nie uda, ale nawet 
prawdziwe banknoty spłowieją. 

Kobiecina siedziała w domu z na- 
maszczeniem, (loprosiwszy do kiebie 
sąsiadkę, 

W ten sposób po 48 godznach prze- 
konała się o rewelacyjnych talentach 
cudotwórcy. W deseczkach był tylko 


Przeszło 2 milj. zł. 
NA SZYI I PALCU. 


W Warszawie bawił przeż kilka dni p. 
Anatol Miihlstein, który niedawńa óżenił się 
z córką Rotszylda w Patyżu, P. Miihlsteino- 
wi towarzyszyła jego młoda małżonka, 

Młoda para wyprawila obiad, na którym 
byli obecni najbliżsi krewni i przyjaciele 
p. Miihlsteina, oraz kilku wybitnych finan- 
sistów i dygnitarzy. b 

Pani Rotszyld-Miihlsteinowa ukazała się 
na tym obiedzie w stoi najdroższej biżu- 
terji. Na szyi miała kolję wartości 1.500.000 
zł, na palcu pierścień z brylantem, wartości 
250.600 złotych. Tak przynajmniej.. głosżona. 


Kto wygrał na loterji 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj, w pierwszym dmiu ciągnienia. 
M klasy 25 skie! loterji państwowej wy- 
losowamo numery następujące: 

50.000 zł. — Nir. 75185. 

1.000 zł. — Nr. 19390, 

500 zł. — N-ry: 127900 151342. 

400 zł. — N-ry: 48747 51374 53295 60507 
Z72414 142515, 

500 zł, — N-ry: 28506 43752 55140 59039 
120400 125617 155617 142641 147438 152215 
157655. A 

250 zł. — N-ry: 4618 17911 58845 50361 
58704 85659 87745 106680 121154 125663 155138 
157012. 

200 zł, — N-ry: 
14658 17092 18924 
2352350 26594 25794 
35520 59386 
40279 49926 


2081 2923 7455 9386 9978 
20818 21458 2.050 
26995 27899 29907 31496 
41865 43556 45989 
51591 31644 43048 
68462 72847 74506 50681 80910 
84605 85574 89828 90160 90558 
993590 102631 105822 t04iil 
5106685 108112 117373 112526 
t19142 125145 128860 129908 151919 
157001 139975 146742 146761 149864 
155508 


192939 
150185 


ani słara.|czysty papier, a włożone banknoty 


znikneły. 

Gdy da przerażona do sostrzeń 
ca, ien złapał się za głowę. 

— Napewno ciocia wstawała — za- 
wolal złamanym głosem. 

Wstawałam naturalnie, ale mia- 
lam zastępstwo. 

— Żeby takie pieniądze zmarnować. 
Przecież było mówione, że ne wolmo 
papieru zaziębiać, bo wszystko spło- 
AE — utyskiwał. 

arjanna Janczewska zdecydowa” 
ła się jednak spytać policji, czy stot- 
nie banknoty mogą zblednąć aż tak 
dalece i w ten sposób Stanisław Robak 
lat 56, właściciel sklepiku spożywcze- 


go oraz jego wspólnik Zygmunt La- 
skowsk., lat 26, sym gospodarza z pod 
Nieszawy, posiadającego tam 150 mor 
gowe gospodarstwo, zasiedli na ławie 
oskarżonych. 

Sąd skazał obu na 6 miesięcy wię- 
zienia za Oszustwo. 

Sprawa ta znalazła sę w warszaw- 
skim sądzie apelacyjnym. Obecny na 
sprawie Zygmunt Laskowski, przy- 
znał się do winy, którą wszakże, 
iż zamiarem jego było jedynie urzą- 
dzenie figla. Byl przekonany, że cioci 
Robaka, sam wstyd nie pozwoli żalić 
s.ę policji. 

Sąd wyrok uprzedni zatwierdził. 


Zerwanie stosunków handlowych 
między Włochami i Angiją. 


LONDYN, 16.6. Na gieldzie w Londy- 
nie zapanowała dmi niezwykła konster- 
nacja na wieść, że rząd wloski cofnąl 
wazysikie zamówienia na węgiel w ko- 
palmiach angielskich. Dotychczas kole- 
je włoskie były opalane węglem angiel- 
skim, pozatem zakłady przemysłowe i 
hamdel detaliczny korzystały również z 
wągla angielskiego, Wedlug obiegają- 


STRAJKI 


cych wersyj, nząd 
skierować zamówiemia do Stanów Zjed- 
noczonych, Wzamian za co ma przyrze- 
ozone uprzywilejowanie własnych towa- 
rów na rymku amerykańskim. 

W ostatniej chwili w Londynie rozesz- 
la się wieść, że włoskie placówiki ham- 
dłowe w Anglji otrzymały rozkaz lik- 
widacji, 


W ŁODZI 


włókniarzy i robotników sezonowych. 


ŁÓDŹ, 16.6. Cale miasto żyje dziś pod 
znakiem podwójnego strajku. 

Jeden strajk wybuchł wśród robotni- 
ków sezómowyth, zatrudnianych przez 
magistrat w ciągu trzech dni w tygod- 
mini. 

Drug strajk wywołali robotnicy fa- 
bryk włókienniczych, domagając się 
przywrócenia umowy zbiorowej. 

Strajk sezonowców objął około 2.000 
robotników w całej Łodzi i jest możlie 
wość, że obejmie także robotników za- 
trudnionych przy robotach brukarskich. 
Żądają oni zatrudnienia przez pełne 6 
dni w tygodniu i protestują przeciwka 
przedłużeniu okresu pracy, potrzebne- 
go do uzyskamia zasiłków, 

Jak wiadomo, okres ten wynosił po- 
przednio 20 tygodmi, na zasadzie ostat- 
nich nowel do ustawy przedłużony zo- 
stał do 26 tygodni, co robotnicy uważa- 
ją za krzywdzące. 

Szumnie zapowiadamy strajk włók- 
niarzy nie udał się zupełnie. Robotni- 
ków otnzeźwił fakt, że wszystkie związ- 


ki zawodowe ogłosiły deklaracje, iż nie 
ponoszą odpoówiedzialnośći za przebieg 
strajku, aczkolwiek w zasadzie go po- 
pierają, W rezultacie na ozele akcji 
strujkowej stanął komitet strajkowy, 
żlożomy z 50 osób, przeważnie komnumi- 
stów, Przez cały dzień wczorajszy i noc 
ubiegią komitet etrajkowy czynił wiel- 
kie wysilki, by wciągnąć do akcji straj- 
kowej możliwie najwięcej robotników. 
© Dziś rano okazało się, że robotnicy 
wszystkich wielkich fabryk zgłosili się 
do pracy — zastrajkowali tylko nielicz- 
n pracownicy małych i średnich przed- 
siębnorsiw. Ogółem liczbę strajkujących 
włókniarzy obliczają na 500 osób. 

Spodziewane jest, że strajk włóknia- 
rzy wygaśnie automatycznie w ciągu 
dia dzisiejszego i jutrzejszego. 

Natomiast miejseowe wladze dużo po- 
ważniej zapatrują się na przebieg straj- 
ku sezonowców, którzy z natury tze- 
«zy nie mając stałego warsztatu pracy, 
bardziej są podatni na wplywy komu- 
nistyczne. 


Radjo na szczycie Mont Blanc 


Wśród wiecznych śniegów zainstalewano mikrofon. 


PARYŻ, 16.6. Po raz pienwszy w dzie- 
jach radja i w dziejach alpinizmu dó- 
konano wczoraj próby reportażu radjo- 
wego ze szozytu góry Mont Blame. 

Ekspedycja, zorganizowana przez roz 
głośnię w Lyonie, wyruszyła przed pię- 
coma dmiami na zdobycie satzytu, wy- 
sgkości 4810 metrów. Człomikowie ekspe- 
dyaji w liczbie 7, byli ubrani w ciepłe 
futra, a pozatem nieśli na plecach cięż- 
kie szpule z drutem miedzianym, ogól- 
nej długości 8.000 metrów. Zapasowe 
szpule zmieniano w dwu obsenwato- 


jach astronomicznych, mieszczących się 
na zboczach tej góry. 

Przedsięwzięcie udało się znakomicie. 
Wśród śniegów zainstalowano mikro- 
fon skąd nadawano szum wiatru wyśó- 
kogórsikiego. Dźwięk mowy ludzkiej do- 
skonale siyszeli radjoamatorzy,  Śpea- 
ker zdał sprawozdanie z ekspedycji, 
dzieląc się wrażeniami. Mikrofon będzie 
zdjęty, a wzamian ma być założomy 
zwykły telefon, aby turyści, którym u- 
da się dotrzeć na szczyt Mont Blame. 
mogli porozumiewać się ze światem. 


Pies zabił swego pana 


strzałem z dubeltówki. 


BERLIN, 166. W Kolonji rozeszła się; 
dzisiaj sensacyjna pogłoska o skrytobój 
czeń morderstwie, dolkondnem na oso 
bie ztamego przemysłowta nadreńskie- 
go Maxa von Guillaume. 

Przemysłowiec wstał wicześnie rano i 
zamierzał! wraz z synem wyjechać na 
polewanie. 

W pewnej chwili domownicy usłysze- 
li strzał, Gdy przybiegli do pokoju 
Guillaume leżał na podłodze z rozstnza- 
skaną głową. 

W toku wstepnego dochodzenia przy- 
trzymano syna zabitego, jako podejrza- 
tego o dokonanie ojcobójstwa. 

Aresztowany stanowczo wypierał się 


l winy, zreszta w chwili stnzału zmajdor 


wał się w innym pokoju, 
Przesłuchiwami domownicy nie umieli 
wytlamaczyć zagadkowej zbrodni. 

Wreszcie zupełnie przypatlkowo poli- 
cja wpadła na myśl, aby przesłuchać 
6-letnią córeczkę ogrodnika, która opo- 
wiadała, iz patrzyła przez okno do po- 
koju para, który bawił się z psem. 

Policja doszła wreszcie na podstawie 
opowiadań dziewczynki do przekonania. 
że pies myśliwski, widzą strzelbę, poznał 
że wraz z panem pójdzie na polowanie. 
Cheas dać wyraz swej radości biegał po 
pokoju i w pewnym momencie widocz. 
nie perciągną! łapą za cyngieł naładowa- 
nej dubeltówki, która wypaliła. zabija- 
jae Gnóllamme'g. 


włoski postamawił | p) 
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Zaręczyny wnuka 
KRÓLA SZWEDZKIEGO. 


BERLIN, 16.6. Na zamku Calenberg 
pod Koburgiem odbyły się zaręczyny 
najstarszego wouka króla szwedzkiego 
26-letniego księcia Gustawa Adolfa z 
etnia księżnieżką Sybilla sasko-ko- 
bursko - ogotajską, starszą córką b. ksie 
cia panującego Karola Edwarda, známe- 
go ze swych sympatyj hitlerowskich. 
Ślub młodej pary odbedzie sie w jesie- 
ni w Sztokholmie. 


Ochrona japońska 
W SZANGHAJU. 


LONDYN, 16.6, — W kosulacie ame 
rykańskim w Szanghaju odbyła się 
dzs jeszcze jedna konferencja pomię- 
dzy przedstawicelam: rządu nansiń- 
skiego 1 wiadzami japońskiemi w 
Szangiiaju. 

Przedstawiciele Chn zaprotestowali 
przeciwko utrzymaniu garnizonu ja- 
pońskiego w dzielnicy Szapei, w któ- 
rej znajdują się sklepy japońsk e. 
elegaci japońscy oświadczyli, że 
da piechoty morskiej będzie wyco- 
any z Sząpei w tym wypadku, jeże- 
li rząd chińsk, potrafi zorganizować 
sprężystą służbę policyjną, która ża: 
pewniłaby w tej dzielnicy bezpieczeń. 
stwo obywatelom japońskim. 


Majątek ziemski Brianda 


ODZIEDZICZYŁA 
P. ŁUCJA URO-JOURDAN, 


PARYŻ, 16.6 — W kancelarji jed- 
nego z notarjuszy paryskich nastąpi- 
ło wczoraj otwarcie testamentu Brian- 
da. Treść sprawiła wszystkim niespo- 
dziankę, gdyż wyszło na jaw, że zma- 
komity mąż sianu PERMEI znacznie 
wiekszy majatek, niż to ogólnie przy- 
puszczano. Pozatem ne n.e zapisał ma 
cele dobroczynne. i 

Posiadłość w Cocherel, kilka domów 
rentowych i kilka mniejszych folwar- 
ków odziedziczyła p. Łucja Uro-Jour- 
dan, zamieśzkała w Paryżu. Osoba 
jej jest znaną jedynie z w.dżenia, gdyż 
Briand nie miał zwyczaju przedsta- 
wiać przyjaciołom swej bliskiej zna- 
jomej. 

Mieszkan'e wraz z umeblowaniem w 
Paryżu odziedziczył kuzyn znakomi- 
iego polityka, nazwiskiem Billaud. 


Wyrok sądu 
ZA ZAMACH NA MUSSOLINIEGO, 

WIEDEŃ, 166. — Sąd nadzwyczaj- 
ny do obrony państwa, rozpatrujący 
w Rzymie sprawę ostatniego zamachu 
na Mussoliniego, ogłosił wczoraj póź: 
nym wieczorem wyrok. 

Sędziowie całkowicie przychylli 
się do wywodów prokuratora. Głów. 
ùy oskarżony Domenico Bovane zò- 
stał skazany na śmierć, sześciu jego 
łowarzyszów na 30 lat więzienia każ- 
dy i dwóch po 10 lat. 


Siostry morderczynie 


POTWORNA ZBRODNIA 
W NIEMCZECH. 


BERLIN, 16.6. Mieszkańcy miastecz- 
ka Burg wstrząśnięci zostali straszną 
zbrodnią, dokouaną przez dwie kobiety 
w biały dzień na rynku. 

Trzy siostry Pege, z rych dwie zamęż- 
ne, żyły od dłuższego czasu w niezgo- 
dzie. Rano Anna Hamel pokłóciła się w 
fabryce ze swą siostrą Elzbietą, panną. 
która zagroziła jej, że ją zabije. 

Hamelowa obawiając się wyjść pod- 
czas przerwy południowej z fabryki, po 
proita męża, aby jej towarzyszył, 

Gdy doszli do rynku, mąż udał się da 
pracy, pozostawiając żonę earma. Wów- 
Czas Elżbieta w towanzystwie drugiej 
siostry nożami zasztyletowały Hamelo. 
wą na oczach tlumów ludzi, zebranych 
na rynku. 

Obie morderczynie zostały dotkliwie 
"8 A przez wzburzony -tłum ko- 
jet. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dni 
dzisiejszyin: Zachmurzenie zmienne naogół 
małe. Dość chłodno. Słabnące, choć miejsca- 
mi porywiste wiatry północne. potem słab- 


sze wiatry wschodniej 


wr. To. 


„KUR ] ESR ZA CHH O D N TS 


piątek 17 czerwca 1952 roku. 


Druzgocąca odpowiedź ziem zachodnich. 


Podane przez „Wiadomości Słaty- 
styczne” zesiaw:enia porównaweze si- 
ly żywiołu niemieckiego na ziemiach 
naszych zachodnich w roku 1931, i. 
zm. przy ostatnim spisie ludność, a w 
roku 1921 mówią obcym i swoim ję- 
zykiem tak potężnym, że nie waha- 
my się ich nazwać najdodatn ejszym 
1 najważniejszym w ostatnich czasach 
faktem w życiu naszem państwowem. 


Zaprawdę rosnie serce polskie, gdy się 
przegląda ie kolumny lezb porów- 


nawczych według powiatów, a na- 
stępnie stwierdza ogólmie, że po 12 la- 
tach jstnienia wskrzeszonego polskiego 
państwa niepodległego odsetek Niem- 
ców spadł na Pomorzu do 10.1, w Po- 
znańskiem do 9.5, a na Śłąsku nawei 
do 7.7. 

Podkreślić przytem należy, że Pol- 
ska nie rzuca rok rocznie setek miłjo- 
nów na kresowe „Soloryprogramy” 
że przeciwnie, Polska dzisiejsza wpira- 
wia posunięty aż do grzechu narodo- 
wego liberalizm w stosunku do żywio- 
łu niemieckiego, że przypominamy 
choóby tylko rezygnację z dokonania 
dzieła likwidacji mena niemieckiego 
oraz uitwiredzenie na z emiach naszych 


zachodnich okolo 80 tvsięcy osadni- 
ków b. prusk'ej Komisji Koty zacyj- 
nej. imo to wszystko wyłkaza- 
na została waka słabość elemen- 
tu nemieckiego, a taka siła ży- 


wiolu polskiego, i to wdzenne polskie- 
go, chrześcjańskiego. z dziada pradzia 
da polskiego żyw:olu. 

Wyniki spisu ludności są druzgocą- 
cą odpowiedzią na zachłańne pożąda- 
nia niemieckie, Czyż nie jest wiprost 
czelmością wyciągane przez Niemców 
ręki po najbardziej polskie ziemie 
państwa polskiego! Czyż tak karyka- 
turalne, potworne stosunki są do po- 
myślenia gdziekolwiek na świecie, by 
ktokolwiek śmiał kwestjonować cu- 
dzy obszar państwowy, stanowiący et- 
nograficznie i, dodamy, historycznie, 


szy: fundament narodowo - państwo- 
wyl. Czas największy, by się ta bez- 
przytomma arogancja i zachłanność 
niemiecka opamiętała, choóby we wła- 
snym interesie, 

Opamięta sę ona jednakowoż tyl- 
ko, jeżeli świat międzynarodowy prze 
stanie jej ulegać. A przyczyną tego 
ulegania jest u jednych Zła wola, na 
którą niema oczywiście lekarstwa, u 
innych natomast nieuctwo, często 
przerażające. Może ostatni nasz sp“ 
adi nieuctwu temu otworzy oczy 
E-TETTTWE Dnr. aii eT 5 RWIE EE GTT WLF] 


4 . 
Po powrocie 
P. LLDNICKIEGO. 

P, Aleksander Lednicki po tygodni. - 
wym pobycie na Liwe kowieńsk:ej 
powrócił do Warszawy. Relacje jego 
stwierdzają rozwój państwowy Li- 
iwy, pogłębienie samowiedzy narodo- 
wej ltewskiej; stareze pokolenie rozu- 
me jezcze po poleku. młodzież już 
n.e um'e, ale podlega wpływom kultu- 
ry rosy jsk ej. W obawie przed połoni- 
zacją Litwini są ustępłiwsi względem 
Rosjan; siąd w operze kowieńskiej, 
gdzie pierwszą śpewaczką jeet żoma 
ministra spraw zagranicznych p, Zau- 
nuśa, i w teatrze dramatycznym Wy- 
stawia ją sztuk: przeważn e rosyjskie. 
a językami, panującemi w teatrach, 
są litewski i rosyjsk.. ) 

‘P. Lednick. który pos ada majątek 
w Komwieńszczyźnie i ma przyjaciół z 
dawnych czasów kadeckich, wyraził 
mnieman e, że do do wyrównana sło- 
sunków polsko-litewsk'ch nie jest tak 
daleko, jakby się nam wydawało. Czy 
posiadał on jaką mieję ze strony rzą- 
du polskiego, ne w emy. W każdym 
razie przyjazd jego wywołał na Li- 
twie bardzo silne wrażenie i liczne ko- 
menłarze w prasie. XIN , 

Jeszcze przed dwoma | miesiącami, 
kiedy pojawiły się pierwsze głosy o 
jego przyjeździe, | kiedy mu władze 
odmowiły wizy w jazdowej, WÓWCZAS 
p. lezas, dawny m nister rz du kowień 
skiego ogłosił szereg artykułów, w któ 
tych poruszał sprawę normalnego 
współżycia jpolsko-litewskiego. Teraz 
p. lczas wraz z profesorem uniwersy- 
ietu. kowieńskiego Kurnatowsk m w€- 
spół z p. Lednickim przybyli do Wil- 
na, a mają jesienią przyjechać do 
Wasszawy. 


i wiłoczy w mózgi prawdę, że — nie 
mówiąc już o Poznańskiem — Pomo- 
rze z wyjąlkiem powiaiu Sępolińskie- 
go i części powatu wi iego Gru- 
dządzkiego wykazuje odsetek lndno. 
ści niemieckej, wahający się miedzy 
3 a 15, Śląsk zaś procent od 2 do 15. 

Jeżeli coprawda w zasadniczych 
prawach polskich jesi taka ignoran- 
cja zagran cą. 
nej mierze polskej wręcz nieudolnej 
propagandy, która nie umie w sposób 
właściwy wyzyskać faktów dla nas 
nawet najkorzystniejszych i znajduje 
się siale w stanie defensywy. Czy są- 
dzi ktokolwiek, że, gdyby propagan- 
da polska w czase wojny Światowej 
oraz konferencji pokojowej w kra- 


strza chińskiego (w środku). Na Dalekim 


jest to winą w zacz- 


ETE EAEE SETY IEE I EIEEE ZOO CESE OPR POZNO EE ZZO EEEE OPĘTANA, 


i, doi _ historyczr ZGODA NA DALEKIM WSCHODZIE, 
gospodarczo i kuliuralm:e najmocniej- | Na ilustracji naszej widzimy pożegnanie dowództwa 


jach sprzymierzonych i neutralnych 
byla iak bezwładna. pozbawiona inj- 


cjatywy. inwencji, twórczości, rzui- 
kości ` ofiarności obywatelskiej. jak 


lego jesteśmy świadkami obecnie, że 
byłby wówczas tnalktat wersalski przy- 
znał ziemie nasze zachodnie Polsce? 

Może się aparat propagandowy wy- 
dźwign e raz ostatecznie z.wygodnego 
sennego letargu! Nie będzie on miał 
lepszej okazji, niż w obecnej chwili, 
dzięki wynikom episu ludności, do 
mocnego, kategorycznego postawienia 
na terenie zagranicznych najważniej- 
szego polskiego zagadnienia państwo- 
wego, jakiem jesi sprawa Pomorza. 
Śląska i wogóle całokształtu naszych 
ziem zachodnich, 


ja wojsk japońskich przez burmi 
Wschodzie nastąpił spokój. Czy na długo? 


Krwawa prasa a... wieprze. 
Rewelacje Adelfa Nowaczyńskiego. 


Adolf Nowaczyński w kampanji 
swej przeciwko „krwawej prasie” nie 
ustaje, W „Gazecie Warszawskiej” z 
dna 16 czerwca rb. zamieścił artykuł 
pod tytułem „Kwmwawaprasa a... „wie- 

« F 
prze”. Zaczyna w ten sposób: 

Teraz od rzeczy serjo przechodzimy da 
rzeczy bardzo serjo, to jest do ujawnienia 
i wyświetlenia kolejno całej wymuszenio- 
wej działalności posła z BBWR, p. Marjana 
Dąbrowskiego. 

Odroczenie procesu uniemożliwiło spre- 
zentowanie tego materjału przed Trybuna- 
łem przy asyście sprawozdawców sądowych 
z prasy, oraz p. t. publiczności, Spekulacja 
poległa na tem, że w takim razie materjał 
dowodowy, drukowany hędzie tylko w je- 
dnem piśmie a fama o nim dopiero powoli, 
pośrednio, cykająco przedostanie się do sze- 
rokich kół opinji publicznej. Zyskiwuno ato- 
li w ten sposób tylko conieco na czasie, by 
przesunąć tenmin krachu, byle odwlec, by- 
le odwlec. | - afa 

Przedsięwzięcia szantażowe „organizacji“ 
posła z B. B. Dąbrowskiego, sprezentuje- 
my seryjnie, kolejno, w porcjach większych 
lub mniejszych, w każdym jednak razie tak 
rozplanowanych, aby do 1-szego lipca już 2 
tem wszystkiem narazie w tym sezonie wio- 
sennym skończyć, 

Omówiwszy następnie wrażenia, Ja- 
ke odniósł pewien dziennikarz Talew 
„ Ameryki o Krakowe i jego miesz- 
kańcach („smutni ludzie, snujący s 
smętnemi ulicami“) Nowaczyńsk. pi- 
Sze: 

Smutni ludzie, snujący się smętnie ulica- 
mi... 

Dlaczego smutni i dlaczego smętnie? P^ 
niedokarmieni, bo muszą niedojadać, bo mu- 
sieli z ust sobie odejmować i na wszystkiem 
oszczędzać... przedewszystkiem zaś na.. mię- 
sie. 

W Polsce konsumcja mięsa jest trzykrot- 
nie niższa, niż w NIEMCZECH dwukrotnie 
niższa niż we Francji. Na jednego Polaka 
przypada 18 klg. rocznie! W roku 1950 to 
spożycie mięsa zmniejszyło się jeszcze o 
45 procent, NA £ Me h 

Małopcisce zachodniej i w jej stolicy 
regjonalnej, w Krakowie, odsetek mięsożer- 
stwa jeszcze mniejszy, Ludzie sobie na 
większe spożycie wprost pozwolić jak nie 
mogli, iak teraz tembardziej nie mogą. Pro- 
dukiy wieprzowe zaliczała się już od tloś 
dawna do rarytasów, a słynna w krajn 
zagranicu kiełbasa krakowska zacz JE 
osiatnimi czasy zaliczać do smakolykó 
zbytków... Dlaczego tak? ? M 

Oto dlatego, że „Ilustrowany Kurier Cù- 


dzienny* 
nadal pobiera roczną subwencję w kwocie 
12.000 (dwunastu tysięcy) złotych rocznie od 


zarządu cechu rzeźnicko . wędliniarskiego 
jako iak zwany z wiedeńska „Szweiggeld”, 
za co tenże cech „miał spokój w sprawie 
swoich cenników“, Spokój. Mógł sobie tedy 
ceny swoich wyrobów masarskich podbijać 


lub zmiżać bez obawy, że w najpoczytniej- 
szym organie Polski odrodzonej grozi pole- 
miczna „wojna“ z.. masarzami. 

Czy to było tajemnicą? Czy mieszkańcy 
Krakowa mogli się o tem już dawniej do- 


wiedzieć i temu aljamsowi „I. K. C.“ z C. W. 
R. zapobiec? Mogli. Na pubłicznem zebraniu 
cechu dnia 21.10-28 w Krakowie, na Kotio- 


wem, zainterpelowany o to starszy cechu 
rzeźnicko - wędliniarskiego, p. Andrzej Ró- 
Życki (Sławkowska 22) oświadczył, że cech 


Atoi tak mocno i dobrze finansowo, iż może 
sobie pozwolić na przekupienie i oplacanie 
łokałnej prasy, za co w rezultacie „ma spo- 


kój w sprawie cenników“. 
ainterpelował wtedy p. 


(obecnie w Poznaniu), jaką to prasę miał 
na myśli p. A. Różycki, I wtedy otrzymał 
od p. Różyckiego odpowiedź, że 


wa (Mały Rynek 4). 
Panowie ci, prawdopodobnie 
trzej gotowi to stwierdzić przed sadem. Or- 


sanizacja „erpresserów* krakowskich będzie 
się teraz starała „wpłynąć* swojemi tero- 
rystycznemi metodami“ na lokalne wladze, 
zarząd cechu obecny. Wtedy do Świadczenia 
przed sądem pozostanie w każdym razie p. 


apałczyński, 


Oto z jakiego powodu mieszkańcy Krako- 
wa i ziemi krakowskiej musieli całemi ła- 
tami przepłacać za golonkę, za salami. kisz- 


nieprzekupne i nie uprawiające 


dzie snuli się po smętnych ulicach... 


czyńsk porusza sprawę „Syndykatu 
"ksportowego iuzody chlewnej” i sto- 
simku da tej kwestji „LL K.C”, który 
makował mecno Syndykat. syndykaa 
został zawieszony, a zarobili na iem 
kam sjomerzy wzleńscy. siracili ek- 
sporterzy krakowscy. E Nowaczyński 
psze w ten sposób: 


pobierał a prawdopodobnie i dziś 


A. Różyckiego 
generalny sekretarz Związku cechów rzeź- 
nieko - wędliniarskich, p. St. Kapałczyński 


ARCS 
organ przyszłego posła z B. B„ p. Dąbrow- 
skiego. Potwierdzili to następnie inni czlon- 
kowie zarządu cechu, między nimi p..Sala- 


WSZYSCY 


kę, kaszaną, karhonadkę,  „sorfaladkić i 
„Mieszaninę*. Ponieważ inne pisma jako 


szantażu. 
nie wchodziły w rachubę, były w Krakowie 
quantite negligeable, przeto dzięki podroża- 
iym.. krwawym kiszkom tyła i pęczniała... 
krwawa prasa. W Krakowie zaś smutni lu- 


W dalszym ciagu artykułu Nowa- 


3. 


Zbiedniała doszczętnie i sproletar 
na ludność Krakowa ani nie pu 
nigdy; ani przez myśl jej nie 1 
całymi latami płacąc drożej za „golonkę”, 
za „mieszaninę“, za krzyżówkę, za „bo- 
ezek“, placi temsamejm haracz zorganizowa- 
nemn przez posta z B.B, gangowi „erpres- 
serów". Z roku na rok jedli coraz mniejsze 
płatki szynki. później jnż tylko „okrawki*, 
później skromną. kaszaną kichę i w poko. 
rze ducha czyfali sobie i pochłaniali „Kur 


je.ka*, „Światowida“ i „Tajnego Detekty- 
wa” Dzięki temu „podalkowi* powstawał 


„Pałar Prasy* na Psiej Górce. Po jednej 
stronie stoją nowe magnatyv z „LK.C.“, pa 
drugiej sironie ludność, która ma-gnaty do 
obgryzenia. Na miljeny złotych można li- 
czyć okup, jaki dzięki geszeftom tego na 
grubą skalę (mówiąc po lokalnemu) hoch- 
sztaplera prasowego składali krakowianie 
posłowi z B.B.. M. Dąbrowskiemu. 

Teraz nie pozostaje posłowi z B., B. Dą. 
browskiemu nic innego, jak tylko wytocze- 
nie procesu o „zniesławienie* za te „Świń- 
skie“ rewelacje. Gorączkować się į śpieszyć 
jednak nie powinien, zanim nie ukaże się 
druga następna serja. Res bowiem porro 


tractatur. 
Z DNIA. 
rT 
STPICZYŃSKI ZA „KODEKSEM 
ETYCZNYM*. 


P. W. Stpczyński peze w „Gazecie 
Polskiej” o źródłach obecnego kryzy- 
su. twierdza, że „imteligencja” dziś 
zawiodła, a 

całe brzemię i 


a spoczęło na warstwach 
społecznych r sh, zwłaszcza na „wło- 
ściaństwie, wykazującem --- poprzez zły- 
cie z prawami natury — największe, m 

że intuicyjne. zrozumienie prawideł ży 
cia gromakly ludzkiej. T. zw. intel 
bowiem okazal się statkiem bez kotwicy, 


Uratować nas może tylko — moral- 
ne odrodzenie, ij. — pisze p. Slpiczyń- 
ski — 


stworzenie nadbudowy filozoficznej dla 

nowych wurunków życia. A zatem wy- 

tworzenie nowcgo kodełkk$u etycznego, a 

więc i obyczaju nowego. 

Uwaga trafna. Tylko szkoda. że ją 
robi p. Stpiczyński: mający w kiesze- 
ni podobno ponad 30 wyroków sądo= 
wych, 

CEDE EIE DO R SE SEESE 


W sprawie podatku 
OBYWATELSKIEGO, 


W związku z wiadomościami o pro- 
jektowanem wprowadzeniu nowego 
podatku t zw. obywatelskiego, do- 
wiądujemy się, że projeki tego podat- 
u powstał w łonie komseji uzdrowie- 
nia gospodarki komunalnej przy pre- 
mesie Rady Ministrów | rząd w tej 
"prawie jeszcze się nie wypow edział. 
każdym razie sprawa podatku o- 
bywatelskiego nie jest w obecnej chwi- 
il akiualna, gdyż nawet w razie ak- 
ceptowana tego projektu przez rząd, 
nowy podatek wprowadzony może być 
tylko drogą ustawodawczą, ponieważ 
nakładane nowych podatków nie 
mieści sie w ramach pełnomocnictw, 
udzielonych rządowi przez Sejm. 
E E R Z TTE TYT WFZB 


300 milj. zł. zaległości 
Z TYTUŁU OPŁAT SOCJALNYCH. 

Nieumikmioną konsekwencją wysle- 
pujących w ostatnch latach tenden- 
cyj do zwiększenia sum przeznaczo- 
nyen na celę ubezpieczemiowe, miana 
rosnących trudności gospodarczych, 
musiał być wzrost zaległości z tytu- 
lu opłat socjalnych, same tylko Kasy 
Chorych miały z końcem r. 1930-100 
milj. zł. zaległość, których ściągnię- 
cie było bądź: to niemożliwe, wobrc 
likwidacji wielu zakładów pracy, 
bądź równaloby się zniszczcnu odno- 
śnych zakładów pracy. Z końcem r. 
ub, łączna suma wszystkich zaległych 
opłat z tytułu ubezpieczeń społecznych 
wynosiła 300, milj. zł, wykazując 
tendencję do coraz większego wzrostu. 
Sanacji w iej dziedzinie niepodobna 
oczekiwać tak długo. półki bud: 
społeczne nie bedą układane w myśl 
zasady „wedle stawu grobla'. 


WYŻSZY 


il. 


KURS DZIENNIKARSKI. 
W jesieni rb. otwartą zostanie w Po- 
znmamiu druga w Polsce wyższa Szkoła 
dziennikarska. Podczas gdy  warszew- 
ska Szkoła dziennikarska ma kure trzy- 
letni, to poznańska Szkoła dziennikarska 
będzie miała kurs roczny, Wykladać bę- 
da profesorowie umiwensytetn poanań- 
ego, redalktarzy pism miejscowych 
oraz prelegenci zamiejgcowi z Warsza- 
wy i Krakowa. Wykłady będą się adibrya 
waly w nowym wielkim athu wyż- 

szej Sukoty handlowej. j 


EMN 


s . 


UWĄGIL 
Fizyczne i narodowe. 


KURJER ZACHODNT 


zatraca coraz bardziej swój dodatni kieru- 
nek wychowawczy. Dochodzi do tego. że 
rzadko już.mażna polecać młodzieży szkol- 
nej ujrzerie jukiegoś wystawionego przez 

dzieła. A szkoda — bo młodzież lubi 


Dziesięć lat temu, w dniu wikirocze- teatr i stanowi najwdzięczniejszą publicz- 
mia ma Śląsk połskich oddziałów woj-|ność teatralną i cieszy się niezmiernie, jeśli 


skowych, wielotysięczne iłmny wyle- 
gły na ulice miast Zagłębia, masifc- 
stując nekłamraną radość z 

ścia wielkiej historycznej chwi 
Polski. Kto żyw biegł nad granice na 
błonia szopenickie i do najbliższych 
miejscowości śląskich, j 


aby niejako fwy 


maże ujrzeć na scenie jakieś arcydzieła dra- 
matyczne, które w szkole jest przedmiotem 
suchej, nieraz nieznośnej „analizy: literac- 


nadej-|kiej. To też częsta, „mierząc siły na zamia- 
li dłalryć, bierze się sama do wystawiania takich 


arcydzieł, które dla dyrekcyj teatralnych 
niestety przestały już być „sensacjami”. 

Pietyzm do dzieła i zapał, jaki młodzież 
nie wkłada, sprawiają to, że te t. zw. 


osobiście i naoczmie się przekonać, że | przestawienia szkolne stoją b. często na wy- 


Śląsk jest złączomy z Polską, że Bry- 
neca przestała być rzeką graniczną, że 
się w naszych oczach odwróciła kar- 


sokim poziomie artystycznym. Przykładem 
takiego, pod Każdym względem udanego 

zedstawienia było wystawienie ub. nie- 
dzieli przez uczennice gimnazjum: W. Re- 


ta historji | Qipatrzność utrwaliła na |plińskiej i J. Krzymowskiej w Będzinie frag- 


niej złotemi zgłoskami nieprzedawn.o- 
ne prawo Polski do prastarej ziemi- 
cy piastowskiej. 


A teraz się tym samym oczom w:€-|glaby znienawidzieć Słowacki 


rzyć nie chce: ma nadchodzącą nie- 
dzielę wyznaczona jest wielka uro- 
czystość na błoniach szopienickich z 
powodu 10 rocznicy przyłączenia Ślą- 
ska do Polski i U osiki jest rów- 
mież święto wychowania fizycznego 
na przeciwiegłym końcu Zagłębia, bo 
w Dąbrowie. ATS 

Z powodu święta wychowania fi- 
zycznego mieszkańcy Dąbrowy pro- 


ezeni są o udekorowanie domów fla- | nadch. j 
a znów władze niemieckie w |du 10-ej rocm'cy przyłączenia Śląska 
spuszczenia | zapowiadają 
flag do połowy maszłu na znak ża- | jąco, 


ami, 
olu 


a 
wydały nakaz 
loby w rocznicę objęcia Śląska przez 
Polskę, Czyżby smutek 
większy miż nasza radość? 


memtów Balladyny |]. Słowackiego. 

Nie chciało stę wierzyć, że ma się przed 
sobą amatorki, nczenice siódmej klasy, tej 
właśnie klasy, która zakuta „analizą“ mo- 
ego. 

(Trzeba było z ust ich słyszeć wiersz tegoż 
Słowackiego! To nie była martwa poezja — 
to były żywe słowa — żywe wielkie uczu- 


piątek 17 czerwca 1932 roku. 


cia. Każda z dziewcząt włożyła w swą rolę 
całą swą duszę, całą siłę swej młodzianej 
wyobraźni i zapału, i to nalożyło na każdą 
z nich stygmat artyzmu. 

Na pierwszy plan wysunęły się 5 drama- 
tyczne postacie kobiece: Balladyna, Alina 
i Matka. Balladyna dawała nieraz takie ak- 
centy szczerości, że cz przenikał wi- 
dawnię. 

Młodzież ve zgrozą słuchały słów Balla- 
dyny a do łez wzruszała się niewinną i słod- 
ką mowę Aliny i jej śpiewem przy dosko- 
nalej ilustracji muzycznej. Świetnie dała 
sobie radę młodociana amatorka z trudną 
rolą starej wieśniaczki. Doskonałą była gro- 
teskowa postać parobczaka Grabca, dobre- 
mi były syliy Skierka i malutki Chochlik, 
Urodziwą i majestatyczna była królowa 
Gopła, choć może mowa jej, jak na taką 
postać „+ mgły i galarety* była nieco szor- 
stka, Trudną dla dziewczyny była rola ry- 
cerza Kirkova, dlatego może wypadła nieco 
słabiej od pozostałych. 

Chóry doskonałe. Dekoracje bez zarzutu. 

Szkoda byłoby tak wielkiego wysiłku re- 
żyserji i młodzieży dla jednego tylko przed- 
stawienia. Pożądanem byłoby wystawienie 
tego przedsiawienia w Sosnowen dla tutej- 
Szej tak licznej młodzieży szkolnej. 

L. K. 


Apeł do organizacyj 


o wzięcie udziału w uroczystościach śląskich. 


Jak giui pisaliśmy uroczystości w 
rącą niedzielę z okazji obcho- 
się ogrommie imiponu- 


W dnim dzisiejszym w Magistracie 


Niemców był|sosnowieckim o godz, 19 m. 30 odbę- 
ść? 


dzie się posiedzenie komitetu w celu 


Wychowanie fizyczne, w szezególno- | ostatecznego ustalenia programu ob- 
ści zaś przysposobienie wojskowe — |chodtu. 


nie ukrywajmy tego — ma ścisły: zwią 


mek z polityczną stroną uroczystość 


śląskich i obchód na błomiach szopie- |sw 


W dniu wczorajszym szereg orga- 


j |nizacyj nadesłało nam wezwania do 


członków z prośbą o opubliko- 


nickich nie miałby dość zdecydowanej | wanie: 


stawy i wiary w utrzymane ziemi 
Piastów w rękach polekich, gdyby 
mie świadomość, że ziemi tej strzegą 
karne i czujne szeregi uzbrajonych o- 
brońców ojczyzny. Lecz, doprawdy, 
czy komieczną było rzeczą, aby Dą- 
browa miała święcić dzień wychow: 
mia fizycznego akurat tej samej nie- 
dzieli, w której należałoby zamanife- 


stować na polach szopieniekich prze- | Polskiej" przy ul. 
tężyzną. pol- anowu. 


dewszystkiem właśnie 0 
skich ramion uzbrojon ch, skupio- 
nych pod jednym eztandarem nie tej, 
Ra wks Te ale pod sztandarem 
niezmiennej i od wieków jednakowych 
praw Polski do własnego bytu w gra- 
ncach, wytyczonych przez Chrobrego. 
Tyle jest jeszcze przed nami | tyle by- 
ło za nami pięknych, pogodnych dni 
czerwcowych, z których nie każdy był 
datą rocznicy odzyskania Śląska, a 
każdy mógł być świętem wychowa- 
nia fizycznego, że nie można się 0- 
przeć zdziwieniu, że nie mna tylko 
właśnie niedziela 19 czerwca została 
wyznaczona na uroczystą zbiórkę od- 
działów wychowania f.zycznego w 
Dąbrowie a nie na błoniach szopieai- 
akich. f 
Nikt ani przez chwilę nie poddaje 
w wątpliwość ważności wychowania 
fizycznego, nikomu ami na myśl nie 
rzychodzi pomutejszanie zasług tych, 
którzy pracują nad | podniesieniem 
sprawności fizycznej młodzieży ale o- 
bok ćwiczenia, mięśni, nie można za- 
pominać o kszłałłowaniu szlachetr y 
uczuć wobec ojczyzny, czy, jeżeli ko 
muś wygodniej. wobec państwa, któ- 
mego wielkość i tak często używana w 
frazeologji politycznej mocarstwo- 
wóść jest właśnie w dużym stopniu 
wzalleżnioną od stopnia 
sze ziemie zachodnie b 
z Polską ` polskością. 
Fizyczne 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA WŁAŚCI- 
CIELI NIERUCHOMOŚCI w Sosnowcu wzy- 
wą swych członków do przybycia w niedzie- 
iię przad lokal Stowarzyszenia (Piłmudskie- 
go 8) o godz. 8 rano. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZJEDNOCZENIA 
ZAWODOWEGO „PRACA POLSKA“ Ma 

u 


horwa- |wa wszystkich członków do wzięcia udzia 


w uroczystości 10-lecia pre pia ożenił Śląska 
do Polski w niedzielę dnia 19 bm. 

Zbiónka o godz, 8 rano w lokalų „Pracy 
Mościekiego 15 w Bo 


KRONIK 


KALENDARZYK. 


| 1 7 Dziś Inocentego 


Jutro Marka 
Wschód słońca 3 m. 14. 
Piątek Zachód „ 19 m. 59. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Ming Toy. 

PALACE: Miłość studenta. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Obcym wolno całować. 
DĄBROWA 

ARS: Tajemnicza kobieta i Miłość wśród 


ch | lodów. 
0-|, WANDA: Tajemnica sekretarki. — Ta- 


jemnica dna morskiego. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Spętana miłość. 


w jakim na-| x DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
ędą zespolone | przypominamy, że zmiana adresu nie po- 


ciąga za sobą żadnych kosztów, ami trud- 


wychowanie jest ważne, | ności, Wyjeżdóających na letniska pro- 


ale bez jednoczesnego kształcenia U-|simy podać swój adres wyjazdu tolefo- 
czuć narodowych i istotnie państwo- | picznie (tel. Nr. 73), lub przez roznosi- 
wych a nie partyjnych niewielki spo- | cjęlkę gazet. Prenumerata miesięczna 


łeczeństwu przymos. pożytek, 
a Ć-rk. 


„BALLADYNA.* 


W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM 
W BĘDZINIE. 


wynosi zł. 3.50. 

X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. Jutro o godz. 930 rano w ko- 
Ściele parafjalnym w Gołanogu odbe- 
dzie się uroczysta msza Święta ma intem- 
cję Rady powiatowej N. O. K. Zagłębia 
D. iago, o czem zawiadamia się 


Otrzymaliśmy następujące uwagi na te-| wszystkie N. O. K. 


mat wystawienia przez gimnazjum żeńskie 
w Będzinie „Balladyny“: 


STOWARZYSZENIE WwW KA- 


że teatr był i jest niezmiernie ważnym | TOLICKICH w sali Domu kataliakiego 


czynnikiem wychowawczym — nie a 
mdowadniać. Również oczywistem jest, że 
może oddziaływać na widza w kierunku do- 


w Sosnowcu, dnia 19 czerwca bar. orga- 
nizuje przedstawienie p. t „Genowefa“ 


datnim i ujemnym, jeśli chodzi o urabianie | sztuka w 6 aktach, Satukę tę, na tle tra- 
światopoglądu i charakteru. Niestety, teatr gedji hrabiny pustelnicy napisał ke. 


nad repertuar 


współczesny przedkładając 
rewję, gwoli 


klasyczny płaską farsę lub 
sclcbhiania niższym  instynkiom 


Paweł Wieczorek, Początek przedstawie 


luiekim] nie © zada. 5 popoi, 


POWSTAŃCY ŚLĄŚCY! W związku z uro- 
czystością obchodu  10-lecia | przyłączenia 
Śląska do Macisrzy nastąpi zhiórka w loka- 
du inarjum nauczycielskiego męskiego 
przy ul. Wawel 1, aktywnych powstańców 
o godz. 8 rano, plutonu P. W. o godz. 7.30 
tano dnia 19 bm. t j. w niedzielę, skąd 
nastąpi wymarsz na miejscowy amemtanrz. 
celem złożenia wieńca na grobie poległych 
Powstańców Śląskich, zaś z ementarzą na 
dalszą uroczystość, Prezes — Kaikawski. 

PEOWIACY POWIATU BĘDZIŃSKIEGO! 
W dmiu 19 czerwca rb. P. O. W, bierze 
udział w obchodzie 10-lecia przyłączenia 
Górnego śląska do Polski. 

W związku z tem, polecam komendantom 
placówek P.O.W. w Będzinie, Dąbrowie Gór- 
niczej, Grodźcu, w Niwce, Piaskach, Ozala- 
dzi. Sosnowem I i I i Strzemieszycach oraz 
wszystkim peowiakom zamieszkałym na te- 
renie powiatu Będzińskiego — przyhyć do 
m. Sosnowca przed dworzec kolejowy war- 
szawski dnia 19 bm. o godz. 8 min. 30 rana 
i zgłosić się do komendanta placu ab. Józe- 
fa Osłońskiego. Przybycie punktnalne ma 
zbiórkę obowiązkowe! POE oficerowie 
przybędą w mundurach. 


Prezes Zarządu Koła Powiatowego 
(—) H. Dławichowski, 


PIĄTEK, 17 CZERWCA 1932. 
11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 


rjaąckiej — 12.20 Intermezzo muzyczne — 
12.40 Komunikat meteorologiczny — 142.45 
Komcert z płyt gramofonowych — 1400 Ko- 
| numikat gospodarczy — 1500 Komunikat 
gospodarczy — 15.10 Intermezzo mnzyczne— 
15.50 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci — 15.40 
Koncent z płyt gramofonowych — t6.40 Od- 
czyt z Warszawy — 17.00 Muzyka lekika — 
18.00 Stefan Gątarski: „Z Polesia“ — 18.20 
Muzyka taneczna — 19.45 Rozmaitości — 
19,30 Komunikaty sportowe — 19.45. Odci- 
nek pawieściowy — 20.00 Koncert symfo- 
niczny, feljeton muzyczny — 21410 Dalszy 
ciąg certu z Warszawy — 21.55 Komu- 
nikat meteorologiczny — 22.00 Muzyka ta- 
neazna 2245 Intermezzo muzyczne — 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran- 


Gi im, 


x OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. Dnia 14 
bm. odbyło się zebranie | inspekcyjne 
placówki Obozu Wielkiej Polski w Da- 
browie Górn. Ozłonkowie placówiki sta- 
wili się w komplecie. Po pnzeęprowadze- 
nin inspekcji przez władze obozu — 
został przez jednego z. członków wygłol- 
szomy referat „Kryzys moralny i gospo- 
danczy Europy". W związku z referatem 
wytwiąjzała się ożywiona dyskusja. Po 
omówieniu spraw organizacyjmych ze- 
branie zakończono. Potem odbyło się po 
siedzemie wydziału powiatowego. 

x AKADEMJA SPÓŁDZIELCZA. Wy- 
dział społeczno wychowawczy okrego- 
wego spółdzielczego Stowarzyszenia spo- 
żywców „Robotnik“ w Niemcach-Porajb- 
ce przy współudziale spółdzielczego ko- 
ła oświatowego w Porąbce, Świetlicy w 
Pekimię oraz Domu ludowego w Niem- 
cach urządza w sobotę dmia 18 bm. o 
godz. 18 w sali kluba na Niemcach aka- 
demję spółidzielczą. Na program złożą 
się: referat o spółdzielczości wygłosi in- 
stnulktor Związku spółdzielni spożyw- 
ców R. P. p. W. Kubicz, deklamacje, 
recytacje i część koncertową wykona- 
ją miejscowe  orgamizacje oświatowe. 


LWedście na akademie bezpłatnie. 


Nr. Tim. 


Zaprzysiężenie rekrutów 
W 35 P.ĄJL. W BĘDZINIE. 


W dnim 192 czerwca w Będzinie, 23 
puik artylerji lekkiej święcił. niecodzien 
ną urotzystość zaprzyeiężenia swego 
milodszego rocznika, 

Kilka miesięcy wśród wytężomej pra- 
cy i zmoju żałnierskiego upłymęło od 
chwili, gdy młode pokolenie obywateli 
weszło w mury kowar by w mich za- 
częmpiąć potrzebmy zapas wiedzy i do- 
świadczenia. wojskowego i by wyspecja- 
lizować się w tej broni niedarmo od 
wieków „uczonej”* zwaną. 

Po uroczystej mszy św., nalkształt sta- 
rodawnego zwyczaju. jakby na rycerzy 
pasowani, zajęli młodzi żolnierze kosza- 
rowy plac ćwiczeń, wyszyłkowani w od- 
dziaty według swych wyznań  religij- 
nych. 

Reprezentanci odilziałów  złożywszy 
dłonie na lufach armatnich, które w tej 
broni zastępują sztandary powtóruyli 
wraz ze ewymi wispólwyznawcamni słowa 
przysięgi, wzywając Boga na świadka 
swej wiermości Ojezyźnie. 

Po przysiędze. serdeczne żolnierngkie 
slowa dowódcy, a potem gromki oknzyłk 
żołmierski na cześć Rzeczypospolitej i 
i Jej Włodarz 

Uroczystość zakończono defilada dzia» 
skich nowo zapuzysiężonych  adeziatów 
przed dowódcą i kcmpusem oficerskim 
pulku, poczem w kasynie oficenekiem 
odbyło się śniadanie w czasie którego 
podejmowano duchownych tych wgzyst- 
kich wyznań, które brały udział w przys 
siędze. 


j. g 

X WYCIECZKA DO OKRADZIONO. 
WA. Związek miodzieży pracującej 
„Jedność“ Soenowięc, zawiadamia człon- 
ków (kinie) oraz sympatyków związku, 
że w niedzielę dnia 19 b.m. urządza wy- 
cieczkę do Okradzionowa, Zarząd Zwiąa 
ku docemając prace członków postamo- 
wil koszta przejszdu wycicezki pokryć 
z kasy związku. a nieczłonkków koszta 
przejazdu wynoszą zł. 2 od osoby. Wy- 
jaul o godz. 5 rano z lokalu, nil. Ma- 
rjacka 1. Powrót wieczorem. 


X POTRZEBNA ORGANIZACJA. Sta 
ramiem dyrekcji państwowej szkoły gór- 
niczej i hutniczej im. Staszica w Dąbro- 
wie, z początkiem roku szkolnego 
1932-38 będzie zońganizowane przy sako- 
le „Koło opieki nad młodzieżą szkolną”. 
Celem zapoczątkowania prac organiza. 
cyjnych dyrekcja szkoly zaprasza rodzi- 
ców względmie opiekunów uczniów, o- 
naz wszystkich pmzyjaciół szkoły na ze- 
branie informacyjno - organizaicyjme, 
które odbędzie się w niedzielę, dn. 19 
b.m. o godzinie 11 w gmachu szkoły. 


X WYCIECZKA DO KRAKOWA Z 
PARAFJI ŁAGISZA. W dniu 20 czerw- 
ca o godz. 4 z rana — projektowama. 
jest wycieczka autami osohowemi w ce- 
lu zwiedzenia pamiątek prastarega Kra- 
kowa. Droga wycieczki prowadzić be- 
dzie przez Ojców. Wyjazd z przed ko- 
Ścioła w Łagiszy, zaś przyjazd póź- 
mym wieczorem. Cena biletu na pnze- 
jazd tam i z powrotem 6 zł. Zapisywać 
się jeszcze można u ks. proboszcza da 
19 czerwca włącznie. Wrycieczkę prowa- 
dzi ke, proboszcz. 


X DĄBROWSKIE TOWARZYSTWO 
MUZYCZNE na zakończenie sezonu w- 
rządza w dniu 18 bm. w'eali Resursy 
mejśtowej wieczomicę, na którą za- 
prasza przyjaciół i sympatyków. Począ- 
tek wieczornicy o godz. 20, część wo 
kalno - muzyczna, na którą zlożą się 
produkcje chóru męskiego, orkiestry 
Towarzystwa i duetu solowego pań, roz- 
pocznie się o godz. 21, poczem herbatka 
i tańce. 

X Z GRODŹCA. W niedzielę, dn. 19 
bm. w sali klubu Grodzieckiego Tow. 
komitet LOPP. z okazji IX Tygodnia 
lotniczego urządza uroczystą akaderaję, 
na program której zlożą się: prelekcja 
wygłosi p. Dzioboń, występ chóru żeń- 
skiego Tow. art. w Będzimie, występ 
chómu mieszanego Tow.  dram.-śpiew. 
„Lira* — pod batutą p. A. Buralkiewi- 
cza; alkompanjament p. P. Żółciaka. Na 
zakończenie sekcja sceniczna przy pol- 
skim Zw. zawod. P. P. i H. oddział w 
Grodźcu odegra: żamt scemiozmy w 3 od- 
słonach p. t. „Zaetąp mnie". Piodczaa 
przerwy koncertować będzie orkiestra 
symfoniczna Stow. młodz. nolśkież. Po- 
czatek o godz. 1980. 


rrr. THO. 


Kilka słów o letniskach zagłębiowskich. 


Niemądra uchwała okradzionowiczar. 


W odpowiedzi na artykuł pod po- 
wyższym tytułem, zamieszczony przed 
kilku dniami w pśme naszem, zarząd 
ochotniczej straży pożarnej w Okra- 


dzonowie nadesłał nam, z prośbą olb 


zamieszczenie, nastopujace wyjaśnic- 
nie: 

Okradzionów posiada tereny, które są 
własnością calej wsi, służą one jako pa- 
stwiska. Opiekę nad temi terenami powie- 
nzyłi mieszkańcy wsi tutejszemu zarządowi 
ochotniczej straży pożarnej — (uchwała nr. 
24 z dm. 4 sierpnia 1929 r. zatwiendzoma 
pnzez starostwo w dm. 11 czerwca 1951 r.) 
Opłaty w wysokości 20 gr. i 10 gr. pobiera- 
ne są tylko w niedziele i święta. Okolicz- 
mości, które skłoniły ogół do pobierania po- 
wyższych opłat przedstawiają się następu- 
jago: w każdą niedzielę malowniczą wieś 
Okradzionów odwiedzają liczniejsze wy- 
cieozki mieszkańców Zagłębia, Po pmzyby- 
cii na teren wsi ft. zw. „Ogrodów“ roz- 
palają ogniska i spożywają przywiezione z 
sobą prowianty. Po wesoło spędzonym dniu 
goście wyjeżdżają nie troszcząc się wcale 
o pozostawione odpadki, a tymezasem „ogro- 
dy“ wyglądają, jak pobojowisko n. p. po- 
tłuczone butelki, papiery, różne doly po og- 
niskach, resztki suchych gałęzi i katmiemie 
po kac CJI piecach i wiele innych 
nieprzyjemnych pozostałości. .Kapytikowe” 
pobierane jest za zmiszczenie terenm i za 
przyprowakizenie „ogrodów“ do stamu nor- 
malnego. Może szanowny autor wspomnia- 
nego artykułu raczyłby wskazać, z jakich 
funduszów zarząd straży mógłby zorganiza- 


wać te „wygadme przewozy wycieczek za 
minimalną opłatą”. A może jeszcze każdy 
uczesinik wywieczki winien dostać obiad 


darmo lub też za „minimalną opłatą”. Opła- 
ty „kopytkowe' nie są przeznaczone na 
„sieroainiec* lub „fundusz drogowy“ pomie- 
waż takowego wieś nie posiada. a wa~ 
mie drogi z opłat „kopytkowych” nie dała 
pozytywnych wyników, gdyż wpływy z „ko- 
pytkowego* za cały rok 1951 nie przekro- 
czyły 100 zł. Jakby wyglądało prowadzenie 


sierocińca, czy też budowa drogi bitej za 
taką sumę? Jednoczesnie zaznaczamy, że 


poza powyższemi opłatami mieszkańcy wsi 
mie mają żadnych korzyści z wycieczkowi- 
czów, gdyż kady z nich przynosi z sobą 
obfity zapas pożywienia i napoi.. Zarząd 
straży nietylko zajmuje się sprawami stra- 
żackiemi, lecz wszystkiemi ogólno-apołeczne- 
mi sprawami wsi. 

Zaznaczamy w końcu, że ta | „zakazana 
dziura” dzięki pięknemu malowniczemu po- 
łożeniu cieszy się coraz większą popular- 
mością nietylko wśród mieszkańców Zagłę 
bia i Śląska, ale wieść o niej dotarła nawet 
do stolicy, skąd w b.m. przybywa żeńska 
drużyna harcerska na kolonje letnie. Pobie- 
ramie tych opłat dotychczas nie nastręcza- 
ło zarządowi żadnych trudności, gdyż spo- 
łeczeństwo rozumie cele na jakie są one 
przeznaczane, dopiero sz. autor po raz pierw 
szy postawił nieuzasadnione i naiwne zarzu- 
ty. Zaznaczamy, że dyskusję nad kopyt- 
kowem' uważamy niniejszem za całkowicie 
wycżernpamą. 

Tyle wyjaśmienie, nad którem tru- 
dno przejść do porządku. Przude- 
wszysikiem ze zdziwieniem dowiadu- 
jemy się, iż na terenach, powierzo- 
nych opiece zarządowi straży pozwa- 
la sę wyceczkowiczom nietylko za- 
nieczyszczać tereny, lecz także kopać 
tam różne doły, rozpalać ogniska, 
słowem, niszczyć zupełnie t. zw. Ogro- 
dy. W tych warunkach „niewiadomo, 
na czem ta opieka, za którą w dodat. 
ku pobiera się od wycieczkow'czów 
opłaty, ma polegać, gdyż normalnie 
jest nie do pomyślenia, aby gdziekol- 
wiek pozwalano na niszczenie w po- 
dobny sposób ochranianych terenów. 
Jeżeli zarząd straży przyszedł do 
przekonania, iż każdy z wycieczkowi- 
czów ekulkiem  zanieszczyszczenia 1 
niszczenia terenów wyrządza straty, 
w wysokości 20 lub 10 gr. to nie bar- 
dzo prawdopodobnem wydaje się 
wwierdzenie zarządu straży, jakoby 
po wyjeździe gości ogrody wygląda- 
İyby jak pobojowiska i do czego or- 
gan op ckujący się terenami bezwzgle- 
dnie nie powinien dopuścić. ę 

Pytanie, z jalkich funduszy zarząd 
straży, mógłby zorganizować „wygod- 
ne przewozy wycieczek za min malną 
opłata jest nowym. dowodem, jak u 
nas tralktuje się ruch wycieczkowy | 
letniskowy, a już wręcz dziecinnie 
wygląda uwaga, że może jeszcze każ- 
dy uczestnik wycieczki winien dostać 
obiad darmo, lub też zaj minimalną 
opłatą, Gdybyście panowie rozumieli 
i zdawali sobie sprawę ze znaczenia 
ruchu wycieczkowego i letniskowego, 
przyszlilbyście rychło do przekona- 
nia, że mieszczuchowi, który przyjez- 
dża do was zostawić kilka czy kilka- 
naście złotych, opłaci się nawet obiad 
dać za darmo, choć nikt tego nie wy- 
maga, - sn e A 

Dalej zarząd straży wyjasnia, 
poza powyėszemi opłatami mieszka 


iż 
s 


Ù- 


„KURJER ZACHODNT 


cy wsi „nie mają żadnych korzyści Z 
wycieczkowiczów*, gdyż każdy z 
nich przymosi z sobą obfity zapas po- 
żywienia i napoi. Czy zarząd wolał- 
y, aby wycieczkowicze po przyjeź- 
dzie do ogrodów  okradzionowskich 
mdleli lub umierali z głodu i prag- 
nienia, gdyż na miejscu nie nie moż- 
na. dostać | dlatego, choć jest to bar- 
dzo kłopotliwe, trzdhba żywność à na- 
poje z sobą zabierać, Otóż może za- 
rząd straży zechce urządzić bodaj je- 
den kiosek, w którym możmaby do- 
stać zimne i gorące jedzenie, napoje, 
słodycze i papierosy, a wkiróte prze- 
koma eç, że jest to daleko lepszy in- 
teres, niż pobieranie „kopyłlkowego”, 
które ma tę słabą stronę, iż może nie 
wpłynąć, bo jeżeli ktoś się uprze i 
olmiwi zapłaty, zamząd straży nie 
ma możnotc' je; ściągnięcia. 
Końcowa uwaga, iż autor postawił 
niewzasadniane i naiwne zarzuty 


Tajemnicze morderstwo w Będzinie. 


Młoda kobieta uduszona ręcznikiem. 


Wczoraj rano policja  będzińska | klucz. O tajemniczej zbrodni dow:e- 


została zaalarmowana wiadomością o 
tajemniczem morderstwie, dokomanem 
na osobie 29-letniej Janiny Kaniew- 
skiej, zamieszkałej samotnie w jedmo- 
izbowem mieszkaniu przy ulicy Pod- 
zamcze 44, zatrudnionej w charańkte- 
rze dkspedjentki w jednej z firm w 
Dąbrowie. 

Przybyl: na miejsce przedstawiciele 
komisarjału P, P. w Będzinie i wy- 
działu Śledcze o w Sosnowcu znaleźli 
na podłodze leżące zwłoki Kaniew- 
skiej, przyczem szyja Ściśn'ęta była 
ręcznikiem, zawiązanym na dwa wę- 


zły. 

Oględziny zwłok wykazały, że Ka- 
newska została prawdopodobnie za- 
mordowana omegdaj wieczorem. Mor- 
derca, po krótkiej szamotan'nie ze swą 
ofiarą, o EL BA EA panu- 
Jący w mieszkaniu, chwycH ją w pe- 
wnej chwili pod gardło, dusząc ją aż 
do utraty przytomności.  Następn.e, 
gdy ofiara nie dawała maku życia, 
wyrafinowamy morderca owinął jej 
dookoła szyi ręcznik, poczem ścią- 

nąwszy go mocno, Zawiązał z tyłu 

iwa mocne węzły. 


znamy zbrodniarz opuścił mieszkanie, 
pozostawiając drzwi miezamiknięte na 


Społeczeństwo Zagłębia należy do 
niez wydije ofiarnych, czasy jednak są 
tak ciężkie, że tylko wtedy należy a- 
polować o datki, gdy fundusze są po- 
trzebne na cele niezbędne i niecierpią- 
ce zwłoki. 

Do takich celów należy przedewszy 
stkiem obowiązek wobec biednych 
dzieci, które trzeba wysłać na kolonje 
letnie. W ciągu całego roku dziatwa 
rodziców niezaraożnych wzrasta w po- 
mieszczenach jak najbardziej miehi- 
gjenicznych, niedojada i rzadko mie- 
wa możność oddychania zdrowem po- 
wietrzem, 

W nadchodzącą niedzielę na tere- 
nie Sosnowieca odbedzie się zbiórka u- 
liczna na kolonje letnie dla dzieci ro- 
dziców najbiedniejszych. Komitet 


Dziwne 


Komitet robotniczy kopalni Saturn o- 
głosił konkurs na rozwożenie węgla de- 
putatowego dla robotników Jak wiado- 
mo za przewóz węgla płacą robotmicy, 
we chodzi o to żeby robotnik płacił 
za przewóz węgla jakmajtamiej. 

Rozpisano tedy komkurs, ma skutek 
którego wpłynęło 28 ofert. Do roypa- 
trzemia ofewt zebrał się Komitet mobot- 
niczy w ubiegła, niedziele i okazało się. 


Po dokonanu ohydnego mordu nie-|kie poruszene 
I" 


MER i7 czerwca 1952 roln. 


m 


świadczy tylko o tem, iż zarząd stra- 
ży na kwestję ruchu letniskowego i 
wycieczkowego ma taki sam pogląd, 
jak i nasi wieśniacy, w przeciwnym 
bowiem razie byłby wyciągnął wła- 
ściwy wniosek z dwóch artykułów w 
tej sprawie, t. j. że w sąsiadujących 
z Zagłębiem powiatach A duże 
możliwości w zakresie ruchu letnisko- 
wego i wycieczkowego, trzeba jednak 
tera się zająć u nie traktować letmiska. 
jak ofiary, wymagając od niego jak- 
najwięcej piemiędzy, a nic mu wza- 
mian nie dając. Gdyby nasi wieśnia- 
cy to zrozumieli, tysiące letników z 
Zagłębia nie ezukałyby letnsk po 
całym kraju, mając je pod nosem, 
tymczasem jest inaczej i jak widać z 
listu zarządu straży pożarnej w O- 
kradzionowie, nie nie okazuje na to, 
aby dotychozasowe stosunk. uległy 
zmianie, 


dziano się dzięki przypadkowi. 

Kamiewiska, zamieszkując sama, 
stołowała się u swej sostry, która 
była jedyną bliską jej osobą z rodzi- 
ny, zamieszkałej w sąsiedztwie. Za- 
zwyczaj każdodzienmie rano, przed 
wyjazdem do pracy, Kaniewska przy- 
chodziła rano do siostry na śniadanie. 
Gdy wczoraj nie przyszła o zwykłej 
porze, ani też później, siostra jej, przy 
puszczając, że zachorowała ona, wy- 
słała do mieszkania chłopca, dla za- 
penga mformacji. 

dy na kilkakrotne pukanie chłop- 
ca Kaniewska nie odzywała wię, chło- 
piec nacisnął klamkę, naskutek czego 
m ezamknięte na klucz drzwi otwarły 
się. 

Stłanąwszy na progu mieszkania, 
chłopiec spostrzegł w pierwszej chwi- 
li leżącą na podłodze Kaniewską z si- 
ną twarzą. Przestraszony tym wido- 
kiem, pobiegł czemprędzej do domu i 
opowiedział o śmierci Kaniewskiej. 

Pomimo energicznego Śledztwa za- 
bójcy nie ujęto, ani też n'e ujarwniono 
jego nazwiska. 

ajemnicza zbrodnia wywołała wiel 
wśród mieszkańców 


NAZZA Z e e 
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W niedzielę zbiórka 


i zabawa na kolonje letnie. 


zdołał już zebrać na ten cal przeszło 

2 tysiące złotych, Dorzuómy jeszcze 

trochę grosza, aby dziatwa miała mo- 

żmość choć na krótko odetchnąć po- 

wietrzem wsi i lasów, opalić się na 

siońcu ; wykąpać w miezmąconej wo- 
ie rzeki, 

Tego samego dnia o godz. 4 w o- 
grodz e przy Sądzie Olkręgowym w So 
śnowieu odbędzie się zabawa dla dzie- 
ci i młodzieży. Dochód z zabawy 
przeznączony jest na kolonje letmie 
gimn, im. E, Plater, Królowej Jad'wig. 
i im, Prusa. 

Wiadomość o tej zabawie niewątpili- 
wię ucieszy milusińskich i ich star- 
sze rodzeństwo, w owcu bowiem 
młodzież nie ma za dużo rozrywek, 


praktyki 


delegatów kopalni Saturn. 


że cena przewozu waha się od 36 gr. — 
do 18 gr, za korzec. Zdawałoby się za- 
tem, że komitet bez namysłu wybierze 
ofertę najtańszą. Ale okazało się, że 
większość delegatów gwaltowmie zaczę- 
ła popierać tych, co złożyłii oferty dnoż- 
sze. Powstała z tego powodu kłótnia i 
sprawę odłożomo do ponownegio rompa- 
trzemia, 


Jak mówia wtajemniczeni, większość | 


EE A a 


delegatów popiera oferty drożćze nie 
bez powodu, jako że podhotzą one od 
przyjaciół, a że tam raboinik drożej za 
przewóz węgla zapłaci, to eóż to panów 
delegatów obchodzi. Trzeba, żeby robot- 
nicy bliżej zainteresowali się tą sprawą 
i popatrzeli ma ręce swych delegatów. 


Cwiczenia pokazowe 
STRAŻY MIEJSKIEJ. 
Jutro o godz. 6 popol. ludność Sas- 
nowca i wszyscy, kłórzy się interesują 
pożarmnietwem będą mieli sposotkmość nar 
ocznego przekonania wię o {Sprawności 
miejskiej straży ogniowej w Sosnowcu. 
O wspomnianej godzinie odbędą się 
ćwiczenia pokazowe słmaży na rogu uli- 
cy Dęblińskiej i Piłsudskięgo na domu 
p. Malinowskiego. - Obywatele miasta 
proszeni są o liczne przybycie, aby 
naocznie się przekonać jak sprawnie 

pracują miejscy strażacy. 


X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. W dniach 5 i 4 lipca rb. 
odbędzie się krajowy walny zjazd ofi- 
cerów rezenwiy w Gdyni. Oprócz ofiojal- 
nych delegatów udział w zjeździe brać 
mogą również wszyscy oficerowie znze- 
szemi w Kole Sosnowiec z rodzinami 
oraz goście. Ze względu na manifesta- 
cyjmy charakter zjazdu, a także z racji 
ma nader urozmaicony program, wyw 
cieczki na pelne morze, zwiedzanie u= 
rządzeń portowych, bał na stalku 
„Gdańsk“ oraz minimalne koszta (æ. 
35,00 za pełne 2 dmi wyżywienia, po- 
mieszczenie, przejazdy w obrębie Gdy- 
mi i t. p.). Zarzad Kola Sosnowiec Z.O.R. 
bardzo gorąco poleca zainteresowanie 
się tą wycieozką. Wyozenpujące infor- 
macje i szczegóły programu znaleźć 
można w księganni „Wiedza“, 5 Maja Q 
gdzie wyjaśnień udziela i zapisy przyj-. 
muje kolega por. rez. Gruszczyński. Za 
względu na bliski termin zjazdu i ko- 
nieczność  poczynienia Odpowiednich 
przygotowań pożądana szybka decyzja. 
Wyjazd specjalnymi wagonami za 50 
prot. zniżką kolejową. 


X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Komite- 
tu miejskiego LOPP. w Sosnowcu skła= 
da uprzejme podziekowanie: dyrekcji 
Banku handlowego w Warszawie, od- 
dział w Sosnowcu za zebrane do puszki 
mw. 42 ofiary w sumie zł. 251.57 (zł. 
dwieście pięćdziesiąt jedem i gr.57). 


X OBOWIĄZEK , UBEZPIECZENIA 
ROZCIĄGNIETO NA MAŁE ZAKŁA- 
DY. Nowela do ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia wprowadziła 
pewne zmiany zasadnicze, Rząd wyda 
rozporządzenie, mające rozszerzyć obo- 
wiązek ubezpieczenia od bezrobocia 
również na robotników pazedsiębiorstw 
i zakładów pracy, - zalrudniających 
mniej niż 5 pracowników, gdy dotad: o- 
ibowiązkiem ubezpieczenia objete były 
zaklady, zatrudniające, conajmniej pie- 
ciu pracowpików. Uprawnieni do korzy- 
stania z zasilków funduszu bezrobocia 
są robotnicy, podlegający obowiązkowi 
ubezpieczenia, których stosunek najmu 
został rozwiązany i którzy w 12 micsiąq- 
cach przed dniem zgłoszenia prawa do 
zasilku podlegali conajmniej przez 26 
tygodni takiemu obowiązkowi. Paprzed- 
nio wystarczal okwes 20 tygodni. 


X CZY WYPŁACĄ? W dniu dziciej- 
szym w Zakładach Modrzejówskich ma 
nastąpić ostatecznie wypłata zaleglosci 
robotniczych. O ile więc wypłata nie 
nastąpi robotnicy zapowiedzieli strajk, 
Podobno jednak w dmiu dzisiejszym wy- 
płata nastąpi. 


X KRADZIEŻE. W nocy z ub. środy 
na czwartek nieznani sprawcy skradli 
z wagonu, stojycego na stacji w Dąbro- 
wie 30-kilogrnamówą paczkę sera, którą 
rozbili i zabrali z niej tylko 8 kg. sera, 
resztę zaś porzucili obok tom koleje- 
wego. 

Antominie Wiaśniewslkiej, zamieszka: 
tej w Będzinie (Podzamcze 55) skradzio- 
no ra targu torebkę, w której znajdor 
walo się 8 zł. oraz weksel ma 200 zł. 

Manja Jędrzejewska, zamieszkała w 
Sosnowcu (Smolna 9) oskarżyła przed 
policją swego  sublokatora Zygmunta 
Ostrowskiego o kradzież garderoby, 
wartości 60 zł. Po dokonaniu kradzieży 
Ostrowski zbiegł. Policja zajęła aie ad. 
szukaniem „milego“ sublokatona. 


6. 


Półkolonje letnie 


DLA DZIECI SZKOLNYCH 
W CZELADZI. 


W związku ze zbliżającym się końcem 
roku szkolnego, aktualiną staje się spra- 
wa urządzenia kolonji letnich dla bied- 
nych dzieci szkolnych w Czeladzi. Brak 
funduszów nie pozwala w noku bieżą- 
cym tak jak dotychczas, umożliwić dział 
wie wyjazdu w góry, niemniej, ze wzglę 
du na duży odsetek zagrożonych i ane- 
micznych dzieci postanowiono urządzić 
półkolonje. W tym celu onegdaj ukon- 
stytuował się komitet pólkołon ji, w oso- 
bach pp.: R. Piwowar, J. Sadowski, Ba- 
łasińsiki, Cieśliński, J]. Rączaszek, Krze- 
mińska, Stecka, Tajchman, Rzadkowski. 
Bogucki. | 

Zadamiem komitetu 
funduszów, od wysok: których zale- 
żeć będą rozmiary akcji. przytem ko- 
mitet zamierza zwrócić się do organiza- 
cyj i związków miejscowych z prośbą o 
poparcie. 

Komitet liczy również w dużym stop- 
nin na pomoc Kasy chorych, która przy- 
rzekła swe poparcie. 

Przypuszczać należy że najbiedniej- 
sza młodzież szkolna, przez czas wāka- 
cyj zdola poprawić swe nadwątlone 
zdrowie, 


jest znalezienie 


Kronika Zawiercia. 


x Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. Da. 15 bm. odbylo się zebra- 
nie Koła młodych przy N: O. K. Po za- 
gajemiu przez p. Gładikowską, wygłosiła 
znakomity referat „O polskiem morzu i 
dostępie do niego“ p. Dworzecka. 
Licznie zebrane młode członkinie wy- 
słuchały odczytu trwającego przeszło 
półtorej godziny z miesłalbnącem zainte- 
resowaniem — składając po zakończeniu 
serdeczne podziękowanie prelegentce. 


X ZWOLNIENIE ROBOTNIKÓW W 
TAZ. Robotnicy zatrudnieni czasowo do 
wykończenia oznaczonych robót w tkal- 
mi, pmzędzałni i bielarni, wobec ukoń- 
czenia tych robót zostaną zwolnieni z 
pracy z dniem 25 b.m. Liczba zwolnio- 
nych robotników wynosi około 400 osób. 
X WYMÓWIENIA W FABRYCE HUL- 
CZYŃSKIEGO. Jak już donosiliśmy pra 
cownicy umyslowi w fabryce Hulczyń- 
skiego otrzymali wymówienie praty. 


Obecnie wymówiono pracę wszystkim 
robotnikom zatrudnionym w fabryce 
na dni 14. 


X FABRYKA FERRUM. Z dniem 15 
b.m. została puszczona w ruch po dluż- 
szej bezczynności fabryka Ferrum. w 
której znalazło zatrudmienie 25 ludzi. 


X DOPŁATY Z FUNDUSZU BEZRO- 
BOCIA. Dotychczas robotnicy zatrud- 
nieni w fabrykach TAZ., Endal i Pore- 
ba, którzy pracowali tylko dwa dni w 
tygodniu otrzymywali dopłaty z Fum- 
duszu bezrobowia, Na mocy rozp. z dn. 
9 maja DÐ. U. nr. 45, dopłat tych otrzy- 
mywać nie będą, a tylko w takim wy- 
padku, gdyby czas ich zatrudnienia wy- 
nosil jeden dzień w tygodniu. Postano- 
wiemie to odnosi się już do miesiąca 
maja, wobec tego dopłaty za maj udzie- 
lane nie będą. W sferach robotniczych 
wywolało to wielkie rozgoryczenie. 


X UPROWADZILI KOZĘ. Andrzejowi 
Madurze przy ul. Górnośląskiej, w no- 
cy, 2 zamkiniętego chlewa  niewykryci 
narazie sprawcy wykrarlli kozę. Gdy 
zostaną wylkryci, czeka na nich druga 
koza. 
X ZAWIEDZIONA W NADZIEJACH. 
Fiotr Darmochwał wzamian za obietni- 
ce doprowadzenia przed ślubny  kobie- 
rzec Manjanmy Kozik pobierał z jej aroj 
nie uciułanych zapasów  gotowiznę. 
Skończyło się jednak na obietnicach i 
wyczerpaniu zapasów w kwocie 179 i 
pół złotego. Zawiedziona w nadziejach 
Marianna Kozik downiosia o tem policji. 
X BÓJKI Szmui Bovhenek pobił Abra- 
ma Gibra, Gruszka pobił Stefanję Ada- 
mu* przy ul. Blanowskiej. 
Łachnik Franciszek i Jaworski Wia- 
dyslaw pobili się na stacji. Wszyscy zo- 
staną pociągnięci do adpowiedzialności 
sądowej.. 
X POTAJEMNY UBÓJ. Gitla Najman. 
przy ul. Aptecznej wraz z spólnikami 
zajmowała się potajemnym ubojem oraz 
sprzedażą nieostemą:|owanego mięsa. 
Odpowadać bedzie sadownie 


URJER ZACHODNI" 


Zgromadzenie powiatowe | Kronika Olkuska. 


ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 


Pomimo mchwały zarządu „Ogni- 
ska“ nauczycielskiego w Olkuszu 0 
odroczeniu walnego zjazdu Związku 
nauczycielskiego do pierwszej połowy 
lstopada r:b.. zjazd ten odbył się: w 
terminie naznaczonym przez sekreta- 
rza tymczasowej komisji, t. j w dniu 
12 bm. Wskutek nieporozumień w ło- 
nie nauczycielstwa, na zjazd przybyła 
stosunkowo mała ilość członków, a 
przez to samo n.e odbyły się zapowic- 
dziane referaty. Nazewnątnz sprawa 
ta czyni przykre wrażenie, to też by- 
toby wskazane, aby odnośne władze 
związkowe namczycielstwa zajęły się 
uzdrowieniem stosunków wśród nau- 
czycielstwa ollkuskiego. 

Po omówieniu spraw bieżących. na 
zjeździe wybrano zarząd oddziału po- 
wiatowego z następujących osób: pip. 


piątek 17 czerwca 19532 roku. 


POLSKIEGO W OLKUSZU, 


St. Binkiewicz z Wolbromia -= prze- 
wodniczący; O. Kurzejewa z Uiku- 
sza — zastępczyni; członkowie: pp. 


Kluszczyński z gm. Cianowice, Szysź- 
kowicz z gm. Sułoszowa, F. Binkiewicz 
z gm. Żarnowiec, Czajka z Olkusza, 
Sikora z Jamgrota, Tarkowski z 
sm. Ogrodzieniec, Kwiecień z gm. Pi- 
lica, Sajkiewicz z gm. Skała, Nikitin 
z gm. Kroczyce, Jarzębski z gm. Bo- 
lesław, Stasik z gm. Dłużec, Kobos z 
Pomorzan. Pozatem wybrani są za- 
stępcy, komisja kontrolująca i sąd 
honorowy. Na zjazd delegatów do 
Warszawy zostali wybrani pp. St. Bin 
kiewiez į O. Kurzejowa. Na zjeźdze 
byli obeeni: z ramienia zarządu okrę- 
gu p. Kupiec z Kiele | inspektor ezkol- 
ny p. Niżyński z Olkusza. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Upadłości w okresie kryzysu. 


Gdybyśmy chcieli sądzić o nasileniu 
kryzysu z liczby ogłoszonych upadłości, 
to tego rodzaju barometr wskazywadby. 
że w Polsce od szeregu lat najnidsza 
cyfra upadłości przypada na lała 1927 i 
1928, które mogą być slusznie poczyłty- 
wame za lała największej pomyślności 
ekonomicznej u nas. Zarówno przed jak 
i po tym okresie cyfra upadłości 'wzra- 
sta. Już w r. 1929 liczono ich 546, wobec 
288 w r. 1928, wzrost wynosi 79.1 proc; 
w r. 1980 podnosi się jeszcze do 830 (o 
60.9 proc, w porównaniu z r. 1930) i do- 
piero w r. 1951 spada do 754 (o 9.1proc.) 
Jak na nasze wszakże stosunki liczba ta 
jest jeszoze bardzo wysoka i lata 1950 
i 1951 uważać należy za okres najwię- 
kszego przesilenia gospodarczego w Poi- 
see 

Z 754 upadłości ogłoszonych w r. ub 
246 (t. j. 526 proc. wobec 50.0 proc. w 
r. 1950) przypada ma przemysł i 505 (t. 
j. 66.7 proc, w r. 1980 — 69.3 proc.) na 
handeł. 

Na hamdel w r. ub. przypada 505 u- 
padłości, najczęściej zdarzają się ome w 
dziale manufakturowym (%), spożyw- 
czo-kalonjalnym (75), artykułów budo- 
wlanych 125) i konfekcyjno-galanteryj- 
mym (43). Dział manufaktury wykazuje 
najwięcej upadłości z tego względu, że 
wymaga uwięzienia znacznych kapita- 
lów na dłuższy okres, a wobec słabej 
sily nabywczej lmdności raliniczej, obroty 
są nader małe i wycofanie włożonej 
gotówki jest niesłychanie powolne. 

Według dzielnic najwięcej upadłości 
przypada na woj. centralne, gdyż z 0- 
gólmej ilości 754 przypada na nie 424 
(561 proc, Inne dzielnice, jako mniej 


uprzemysłowione, liczą mniej upadłości. 


Samo pirzytoczemie liczb bezwzględnych 
jeszcze nie ilustruje dostatecznie prze- 
żywanego przesilenia gospodarczego. Na 
uwagę zasługuje to, że gdy w r. 1909 i 
zwłaszcza w r. 1950 większość upadliości 
wydarzyła się w przedsiębiorstwach 
małych, niezasobnych i przytem stosun- 


kowo młodych, to w r. 1951 — przeciw- 
nie — bankrutowały firmy stare, z du- 
żemi zidarwałoły się zasobami  pienięż- 
nemi. Tak więc w r. 1929 z 516 upadłości 
na firmy pojedyńcze przypadło 575 t. j. 
72,7 prot, na spólki akcyjne 15 (2.5 proc. 
i spółki z ogr. odp. 38 (6.4 proc.), w r. 
1951 zaś z 754 upadłości na firmy poje- 
dyńcze przypada 256 (540 prac), na 
spółki akcyjne — 58, a więc dwa razy 
więcej aniżeli w r. 1929) i na spółki z 
ugr. adp. — 107, również dwa razy wię- 
cej, Upadają też częściej spółdzielnie, 
posiadające zapewniony kontyngent od- 
biorców i gdy w r. 1929 rego rodzaju 
upadłości było 14, to w r. 1951 liczono 
ich już 46. 

Na szczególną uwagę zasługuje i to, że 
w latach popmzednich wpadały firmy 
stosunkowo niedlugo istniejące, a bam- 
kmuctwa przedsiębiorstw, liczących po- 
mad 40 lat życia nałeżaly do rzadkości. 
natomiast w r. 1951 upadło 21 firm, ma- 
jących ponad 20 lat istnienia w tem 
jedna spółka ogr. odp., 2 spółki firmo- 
we, 4 spółdzielnie i 14 firm pojedyń- 
czych. 

Tak się przedstawia przesilenie gos- 
podarcze u nas w ramach ściśle polski 
Gdybyśmy chcieli zastosować do naszy 
stosuników skalę porównawczą. okaże się. 
że porównamic nie wypada na naszą ko- 
rzyść, Biorąc za pumikł wyjścia rok 1925. 
przekonamy się, że kryzys wprawdzie 
rozszerzał się i pogłębił wszędzie, ale 
odbywał się znacznie równomierniej niż 
u nag. Ilość bankructw w r. 1930 (dla r. 
1951 brak jeszcze ostatecznych liczb) w 
porównaniu z r. 1928 wzrosła w Austriji 
o 184 proc, w Czechosłowacji — o 
94.6 proc, we Francji — o 10.5 proc., w 
Niemczech — o 42.7 proc, w Stanach 
Zjednoczonych — o 18,8 proc, w Anglji 
— o 1.1 proe., we Włoszech — o 27.9 proc 


w Szwajcarji — pozostała na dawnym 
poziomie, natomiast w Polsce — o 
188.2 proc. 

Z. R. 


Kronika gospodarcza. 


KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPOR- 
TU WYROBÓW HUTNICZYCH. W dniu 14 
bm. odbyła się w lokalu Izby Handlowej 
w Katowicach konferencja przedstawicieli 
przemysłu hutniczego Górnego Śląska i Wo- 
jewództwa Kieleckiego, zwołana wspólnie 
przez lzby Przemysłowo - Handlowe w Ka- 
towicach i Sosnowcu w sprawie zamierzo- 
nego jakoby zmniejszenia pomocy państwo- 
wej w dziedzinie wywozu wyrobów hutni- 
czych drogą zniżenia wzgl. zniesienia zwro- 
tu cel oraz wyeliminowania niektórych 
państw z tych krajów, do których eksport 
wyrobów hutniczych korzysta ze zwrotu cel. 

Obszermy referat w tej kwesti wygłosił 
przedstawiciel Związku Hat. p. Horowitz. 
poczem rozwinęła się dyskusja w której u- 
dział wzięli dyrektor lzby Katowickiej p. 
Drozdowski z ramienia Izby Sosnowickiej 
p. mgr. Gadomski i przedstawiciele Syndy- 
katu Polskich hut żelaznych p. Ignaszewski. 

wyniku tej konferencji, wspomniane 
wyżej obie Izby wysłały wspólną depeszę 
do p. Ministra Przemysłu i Handlu, w któ- 
rej wskazując na konieczność utrzymania 
w dotychczasowym rozmiarze zwrału cel 
przy wywozie wyrobów hutniczych. prosily 
o autorytatywne  oświadozenie rządowe. 

iwierdzające: 1) uieaktualność zamiaru o- 
sraniczenia zwrofn cel przy wywóżie wyi- 
bów hutniczych 2) iż ewemualne wniany 
systemu obecnie obowiązującego zwrotu cc! 
nie wejdą w życie przed upływem conaj- 
mniej 6 miesiecy od daty ich ogloszenia, 5) 


że ewentualne zmiany w żadnym wypadku 
nie dotyczą  tranzakoji sfinalizowanych 
przed opublikowaniem odnośnych zmian. 

ZATARG W HUTNICTWIE żELAZNEM 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Wobec tego, że 
przedstawiciele pracodawców w hutniotwie 
żelaznem na Górnym Śląsku nie przybyli 
w dniu 14 b.m. na posiedzenie komisji po- 
jednawczo -  rozjemczej w Katowicach. 
prawdopodobnie powołana zostanie nadzwy- 
czajna komisja rozjemcza, która wyda orze- 
czenie w sprawie zatargu w hutach żelaz- 
nych, obowiązujące obie strony. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
16 czerwca. 

Dewizy: Belgja 124.25. Gdańsk 174.40. 
tlolandja 161.00. Londyn 52.61. Nowy Jork 
3.943. Piss 55.06, Praga 26.41. Szwajcar ja 
174.00. 

Obroty mniej, niż Średnie. tendencja nie- 
jednolita, Baniknoty dolarowe w obrotach 
pozagieklowych 889 i pół, Rubel złoty 4.58 
| pół Gram czystego złota 5.9244. W obro- 
tach międzybankowych dewiza na Berlin 
211.15, Marki niemieckie (bankmoty) w obro- 
tach prywatnych 209.00. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 52.90 — 
50.24. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla- 
na 53.75: 7 proc. poź. stabilizacyjna 44.75 — 
44,15 (w proc): 4 proc, państw. paź. premjo- 
wa dolarowa 47.50 — 47.735: 3 proc. komwer- 
Syjna 54.00. 
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X KRYZYS ŚWIATOWY A POLSKA. 
P. inż, Jerzy Stamirowski z  Olkwza 
wygosi w dniu 18 bm. o godz. 5 i pół 
popoł. w sali kina „Slońce” („Orzel“) od- 
czyt na temat: „Kryzys światowy a Pol- 
aka”. Wstęp bezplałnv. 


x KOŁO P., H. W OLKUSZU sklada 
komenmdatowi hufca, p. Kaczmarczyk? 
wi i jego małżonce, wyrazy wspólczu- 
cia z powodu nieszczęścia, jakie ich spot- 
kalo w tych dniach. 


X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ W  JERZMANOWICACH. 
W ubiegłą niedzielę odbylo się w Jerz- 
manowicach, gm. Sułoszowa organiza- 
cyjne zebranie młodzieży wiejskiej, na 
którom postanowiono założyć Stowarzy- 
szenie młodzieży polskiej żeńskiej, Pa 
referacie prezeski Slowanzyszenia z Su 
loszowej, p. Zofji Wielgutówny, wybra- 
no zarząd, do którego weszli pp.: Leo- 
kadja Jaukowska (prezeska), Irena Kai- 
mowa (sekretarka), Anma Filipek (skarb 
niczka), Stanisława Jankowska (naczel- 
miczika), Marja Derejska (gospodyni), 
Anna Skrzypek (bitljotekarka) i Anie- 
la Kozera, członkini, Na palrona wybra- 
no ks. J. Jędrychowskiego, proboszcza 
z Jerzmanowice. 

x REWJA SPORTOWA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. W niedzielę, 19 b.m, o godz. 
3 popol. w parku pod Czarna Górą w 
Olkuszu odbędzię się rewja sportowo- 
gimnastyczna, na którą złożą się: ćwi: 
czenia rytmiczne, korowody, wyścigi 
trójbój lekkoatletyczny, siatkówka, po- 
pisy kolarskie i t. p. Udział w  rewji 
wezmą wszystkie szkoły z Olkuszu, oraz 
orkiestra Stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej. 


x ZLOT HARCERSKI W OLKUSZU. 
W dniach 18 i 19 b.m. harcerze olkuscy 
urządzają zlot drużyn harcerskich z po- 
wiatu Olkuskiego w  polączeniu z 
„Dniem harcerza* Program przewidu- 
je: w dniu 18 b.m. o godz. 3 popol. roz- 
bicie obozu w lesie za fabryką „Olkusz“ 
na traw, Pakusce, o godz. 7 i pół wroczy- 
ste odebranie przyrzeczenia w obozie 
od nowowstępujących harcerzy. W dniu 
[9 b.m. o godz. 9 rano msza św. w ko- 
ściele paraćjalnym, poczem defilada har: 
cemy na rymiku. Wieczorem tego dnia 
w sali kima „Orzeł” odbędzie się przed. 
stawienie harcerzy „Orlęta“. W ciągu 
dnia sprzedawany bedzie znaczek na u- 
lictch na obozy i kursy instruktorskie. 
Komemda hufca, oraz zarząd Koła P. H. 
zwrecają się z apelem do mieszkańców 
miasta o współudział w uroczystościach 
hircerskich i poparcie imprez. Obóz 
harcerski można będzie zwiedzać w dmiu 
5 popoludniu. 


19 b.m. od 10 rano do 5 

x NAPAD NA CIĄG Z WĘGLEM. 
Na pociąg towarowy z węglem na szla- 
ku Wolbrom - Miechów napadio one- 
gdaj kiiku osobników i po steroryzawa- 
miu konduktora Mamciszowskiego, skra- 
dli z wagonu pól tonny węgla. Ślady 
prowadzą do wsi Jeżówika, gdzie policja 
prowadzi dalsze dochodzenie. 


X ŚMIERĆ OSŁA WIONEGO BERNA. 
SIA Z MINOGI. Przedwczoraj zmarł w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie znany 
z kronik policyjnych, Antoni Bernaś z 
Minogi. wskutek nan, zadanych mu o- 
statnio przez Szpadła i Knapika na tle 
osobistych porachunków. Bernaś to je- 
den z zamożniejszych gospodarzy, prze- 
biegly, zajmujący się jednak więcej 
sprawami nieczystemi, amiżeli rolni- 
ttwem. Przudował bandzie złodziejskiej 
i sam był kilkarotnie karany: Ostatnio 
był podejrzany 0 podpalenie stodoły 
majątku Minoga i udział w zabójstwie 
rządcy tego majątku, którego śledztwo 
wchodzi obcenie na nowe tory i budzi 
niezmierne zainteresowanie z uwagi na 
zaaresztowanie w związku z tem wójta 
Gajkowskiego i bogatego mlymarza, 
Kaciroda. - 


X UJĘCIE ZŁODZIEJA, W dniu 14 bm. 
zaaresztowano w Miechowie, w miešz- 
kamiu kochanki, Wiktorji Turkaly, ana- 
nego złodzieja, Józefa Kolanko z Brzo- 
zówki, pow, Miechowskiego, który o- 
kradł przed miesiącem urzędnika fabry- 
ki w Wolbromiu, Roberta Berusia. Poza- 
tem zatrzymano pakera Jochyma Leder- 
mana, mieszkańca Wolbromia. U oby- 
dwóch znaleziono cześć skradzionych 
przedmiotów. 


Ne. 140; 


- -0 go , 
Z całej Polski. 
ś. P. WACŁAW SZYMBORSKI. 

Onegdaj zmarł zasłużony i długoletni 
aktor sceny krakowskiej, ś. p. Wacław 
Szymborski, przzywszy 65 lat. Znałkomi- 
ty ten artysta służył sztuce polskiej 
pnzez blisko pół wieku i cieszył się za- 
wsze wielkiem i szczerem uznaniem pu- 
blicznaści i krytyki, a gorącą, koleżeń- 
ską miloscia , współpracowników sceny, 
W r. 1906 przjechał Ś. p. W. Szymborski 
z teatru lwowskiego do Krakowa i tu 
zaangażował go dyr. L. Solski Przez 
kilka lat, przez wojną, ś. p. Szymborski 
występował również w teatrze sosnowiec- 
ckim, 

ŚNIEG W WOROCHCIE. 

W Worochcie i okolicy spadł nocy o- 
nogdajszej obfity śnieg, który pokrył 
góry warstwą  ikilkotentymetrową. Że 
zrozumiałych względów, wywołało to 
wprost panikę wśród kuracjuszy. 

Rano śnieg etajal. 


KIEDY WYCHODZI ZAMĄŻ CÓRKA 
CADYKA... 

W Lamdwarowie pod Wilnem odbyła 
się nieawsykła uroczystość u słynnego 
cadyka z Lubowicz, który wydaje córkę 
swą zamąż, Na uroczystości wegelme za- 
proszono około 1.000. osób. Dla gości 
tych zanezerwowano w: największym. do- 
mu w Lańdwarowie 40 pokoi. Tymcza- 
sem na wesele przybyło kilka tysięcy 
wyznawców cadyka. Celem pnzygatawa- 
nia uazty dla gości zawezwano killk unas- 
łu kucharzy oraz kilkudziesięciu pomoc- 
ników. Karota, wioząca młodą parę do 
ślubu, zaprzężona była w 4 konie, przy- 
czem towarzyszyła jej konna, baudemja 
żydowska. Uroczystości weselne mają 
trwać okolo 2 tygodnie, Na mnoczystości 
przybyli żydzi'z Litwy i Łotwy. 

DZIWNA HISTORJA. 

W miasteczku Onla pow.  Bielekiego, 
tematem rozmów jest następujący Wy- 
padek: Sołtys Auguetowelki udał się do 
pobliskiej rzeki, gdzie się wylkąpał. Po 
powrocie do domu poczuł się niedobrze. 
Wezwano lekamza, który po zbadaniu 
Augustowsikiego. nie stwierdził żadnych 
objawów choroby. Po wyjściu lekarza 
stan * Atugustowskiego pogorszył sie. 
Wezwano wówczas lekarza powiatowego 
który jednak zastał już trupa i skon- 
słantował śmierć. Rodzina poczęła wobec 
tego czynić przygotowania do pogrzebu, 
w tej chwili. Augustowski podniósł się 
z łódka i zaczął do zebnanych przema- 
wiać, Domownicy przestraszemi zbiegli, 
co znów tak podziałało na Augustow- 
skiego, żo dostal wataku sercowego i tym 
razem naprawdę umarł. 

EEEE TTE ESL TTP 
ZAWSZE TEN SAM. 


Prof. Gapciszewski wraca ze swoją żoną 
z koncentu i pokazuje jej z triumfem dwa 
parasole, które ukrył troskliwie pod pła- 
SZczem, | 
No — powiada profesor — kto z nas 
dwojga jest roztargniony? Patrz, nietylko 
zabralem swój parasol, 
pomniałaś, ` 

— Ależ mężu, przecież żadue z nas nie 
miało parasola: 


ML a DE CE A a a ZŁĄ OZ ŻECZY O RÓ AREZZO DE 


„KURTER ZACHODNI 


Jednej z wybitnych dziennikar: 1 = 
skich, Odette Pannetier udało się ooo 
roma dniami wymóc na tworzącym nowy 
gabinet premjerze Herriot, by poświęcił jej 
godzinkę i udał się z nią razem na śniadanie. 

Przy stoliku solidnej restauracji Viota 
Herriot rozkrochmalią się i podzielił z panią 
Pannetier całą masą wspomnień i szczegó- 
lów ze swego życia, 

Smacznie zajadając, Herriot mówił: 

„--jeżeli jestem istotnie smakoszem, te 
mam to we krwi. Wie pani o tem, że mialem 
ciotkę, która była kncharką w domu Barresa 

Gdy przychodziłem do ciotki do kuchni, 
Barres zawsze rozmawiał ze mną i mówił: 

— Doskonale, młodzieńcze, pracuj dalej. 
Miej wytrwałość — Miałem wytrwałość i 
oto do czego mnie doprowadziła, Biedny 
Barres, jakaż dźwiga odpowiedzialność“. 

i Przerwał na chwilę, a potem ciagnąt da- 
ej: 

„Druga mowa moja ciotka była sowacz- 
ką. Wyszła zamąż za policjanta, który upi- 
jai się i bil ciotkę. 

Ciotka nie miała dużej klienteli. Prawdę 
mówiąc, ubierały się u niej tylko miesz- 
kanki pewnego podejrzanego domu w dziel- 
nicy ponte d'Italie. 

Niedziele spędzałem wówczas naprzemian 
to u jednej, to u drngiej ciotki. Gdy wypa- 
dala kolej na krawcowa, najpierw odnosi- 
łem wraz z nią czysto uprane i uprasowa- 
ne szlafroczki jej klientkom, które w nie. 
dzielę specjalnie ich potrzebowały: niedzie- 
la hyła dla nich tem, czem dla polityków 
dzień konferencji prasowej. Potem udawa- 
liśmy się po wuja, a wraz z nim na białą 
kawę do knajpy na rogu“. 

Rozmowa schodzi na temat Lavala. 

„Co pan sądzi o nim?“ pyta dziennikarka 
Herriota, | 

„O, to ciekawy chłopak! Znałem go, gdy 
byłem profesorem retoryki w Lyonie. Był 
wted! JS ubogi, nosił łatane spodnie 
schodzone obuwie i niezawsze dojadał. Te- 
raz, zaś, ma dwa domy w Paryżu, dziennik 
i drukarnię w Clermont-Ferrand, olbrzymi 
majątek ziemski, pięćdziesiąt sztuk bydła, 
stajnię wyścigową, pałacyk pełen dzieł sztu- 
ki, a jeżeli nie jest już właścicielem „Lyon 
Repuhlicaim" to dlatego, że sprzedał to pis- 


W Sowietach, jak wiadomo, istnieje 
moda zmiany nazwisk i imion z powo- 
dów najbardziej błahych. 

Obecnie wśród obywateli sowieckich 
zapanówala t zw. moda . rowolucyjna, 
która polega na tem, żeby „zmieniać 
nazwiska na bandziej dźwięczne w epo- 
ce rekonstrukcji gospodarstwa i ustro- 
ju sowieckiego". 

Przebudowa państwa sowiećkiego „mu 
si być uwieczniona przez ducha współ- 
czesnych obywateli* — tak  przynaj- 
mniej głosi jedno z pism sowieckich u- 
patrujące w powodzi zmiany nazwisk 
imion „stopniowe gnicie pozostałości 
aryzmu i kapitalizmu w Rosji“. 
jak to wygląda, jaki jest ten „duch“, 
hyba można zonjentówać się z kilku 
uzyłcłacłów. 

Oto zwykła sobie obywatelka sowiec- 


e i twój, który za-|ką Manja Śminnowa obeanie nazywa się 


Marją Entuzjazm, Piotr Sidomow zmienił 
nazwisko na Promfimplan, co bez akmó- 


piątek 17 czerwca 1932 roke. 


. Bniadanie Herriota 


w towarzystwie dziennikarki. 


mo ogromnie korzystnie przed paróma mie. 
siącami. s Ą 

O, ten potrafi sobie radzić, To jeden z 
tych, którzy kupują garaż, po pewnym cza. 
sie zamieniają go na kamienicę, tę zkoleł 
zamieniają polem na posiadłość ziemską, tę 
na kolekcję cennych dzieł sztuki.. I przy 
każdej zamianie zostaje mu na boku to sa- 
mochód, to mieszkanie, to krowa, to Rem- 
brandt. 

A pozatem to człowiek mający solidar- 
ność rodzinną. Gdy tylko widzi zbliżające- 
go się fotognaia, pamięta o tem hy mieć przy 
Sopa żonę i córkę: panią Laval i pannę La- 
val.. 

W dalszym ciągu rozmowy Herriot po- 
wiada: 

„„nigdy nie zapomnę pewnej małej re- 
stauracyjki, która miała z a szyld: 
Kestauracja robotnicza, a niżej Kuchania 
mieszczańska, 

Sądzę, że byłaby to znakomita dewiza dla 
partji socjalistycznej. 

Na twierdzenie dziennikarki, że Painleve 
jest roztargniony, Herriot zawołał: 

„Paimleve roztargnionyt Pani wierzy w 
to roztargnienie? Bo ja nie. On wie zawsze 
co się dzieje, jest całkiem przytomny. Roz- 
tarsnienie to jego system. © | 

Udawało mu się to znakomicie na polu 
naukowem. A więc, mój Boże, czemu nie 
miał spróbować tego samego w polityce? Ale 
proszę się nie mylić i pamiętać, że jest on 
całkiem trzeźwy. d 

Przy sąsiednim stoliku w restauracji sie- 
dział jakiś wytwormy pan w towarzystwie 
dwu pań. Chcąc zaimponować swym da- 
mom mówił głośmo: p 

— Wiem już doskonale, jaki gabinet u- 
tworzy Herriot. Mam najświeższe wiadomo- 
ści, bo jestem z nim bardzo blisko... 

Jedna z pań, którą widocznie mało zajmo- 
wała polityka, przyglądała się im tymcza 
sem. 

— Spójrz ńa te grubasa.. Jaki podobny 
do Herriot'a. 

Rozmowy pam spojrzał także: 

— Tak, rzeczywiście, bardzo podobny... — 
przyznał, 

— Ale gdyby to był on — zdecydowała 
druga pani — przyszedłhy 2 jakąś bardziej 
znaną kobietką... 


Dziwaczne imiona sowieckie. 


Marja Entuzjazm i Wpieriod Piatiletkin. 


tów w języku rosyjskim znaczy paże- 
| mysłowo, - finansowy plan. 

Niektórzy obywatele są bardziej zde- 
cydowani i. działają widocznie  stogow: 
nie do swych temperamentów. 

Pewien staóż cmentarny w Tule obec- 
nie nazywa się w Wpieriod Piafiletkin, 
3 kondaułctowka tramwajów w Moskwie 
Programa Erfurska. 

Rozpowszechnione są obecnie imiona 
naodwrót“, Nadokne członkinie Komso- 
motu wybierają sobie przeważmie imię 
Ninel, które jest odwróconym pseudo- 
nimem partyjnym proroka rewolucji 
nósyjskiej Uljanowa - Lenina. 

Kamsomolcy przeważnie wybierają 
sobie imię Nilatis. 

Obecnie jednak, jak donosi pismo 
„Ziemia Sowieoka“ przesądy burimazyj- 
ne w dziedzinie nadawania imion powin 
ny być wytępione za przykładem koł- 
chom wioski Kryworożcy w okolicach 
Charkowa. 


em a 
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Członkowie kołchozu tego, rekrutują- 
cy się z b. żołnierzy sowieckich, którzy 
zostali œiedlemi na ziemi wymomndowa- 
mych i zesłanych chłopów - kułaków. 
postamowili znieść zupelnie imiona i na- 
dać sobie numery. 

Imiona zostały uznane za „przeszkodę 
do budowamia społeczeństwa hbozkłaso- 
wego, do którego dąży wladza sowiec- 
ka“, 

Postanowiemie rady kołchoza zostało 
przekazane pismem sowieckim oraz w 
odpisie wysłane do Moskwy, która przez 
antodoksów prowincjonalnych nawoly- 
wama jest do „wsparcia wielkiej imiji 
tywy dekretem rządu, który zabwan 
by nadawania imion dzieciom w czasie 
rejestracji w urzędach stanu cywilnago, 
a zaprowadzono by rejestrację nume- 
mową”. 

Jalk do tego ustosnmikuje się rada so- 
wieckich komisarzy ludowych można 
przewidzieć, ałbowiem na Kremlu, w ro- 
dzinach dygnitarzy sowieckich madawa- 
ne są imiona chrześcijańskie, a o żade 
nych Programach, Ninelach i Wpienio- 
dach narazie nie stychać. 

OEE EAER EEEE TREE TOPOS TIIE 


Załobne róże 


W Stanach Zjednoczonych, gdzie przy 
pisują duże znaczenie szezególcm zewe 
nętnznym, ogradnicy wyhodowali róże, 
które pozbawiono ich koloru naturalne- 
go, aby przystosować je do uroczystości 
żałebnych. Do wieńców używa się te- 
raz róż „szarych“. Svane róże otrzymuje 
się w tem sposób. iż pogrąża się lodygę 
róży w nożtworze nalłolu na kilkanaście 
minut, Po uplywie iego czasu kwiat ró- 
ży traci swój kolor natunalny i zabar- 
wia się na szaro, nic tracąc nie ze Swee 
go zapachu. 


1 rvebh wydawniczego. 


„MYŚL NARODOWA“ wywalczyła sobie 
w. czasopiśmie swoim polskiem pierwsze 
miejsce, Jako organ przewodni twórczy idei 
narodowej. Dziwnie hanmohijnie lacza się 
w niej wsżysłkie dziedziny wysiłku dneho- 
wego, mającego na wopiędzie rozwój c©ywi- 
lzacji poiskiej. Czy kładzie akcent na ak- 
twaliności danej sprawy politycznej (w ostatć 
nim zeszycie 26 — sprawy stosunku do Nie- 
miec), czy porusza dzieje kultury wmyslo- 
wej (o salonie krakowskim pisze K. M. Ma- 
rawski), czy zasłanawia się nad (wórc ością 
muzyczną (słynny krytyk i kompozytor pi- 
sze o Moninszee i Szopenie. jako wytazicie- 
lach ideałów muzyki polskiej). czy ocenia 
stosunki wewnętrzne (sen. 7, Wasilewskiego 
bardzo ciekawy foljet a o Ślawku i Skarb- 
ku), wszystko to składa się na program wy- 
chowania umysłu polskiego, jest jasne, pou- 
czające i budujące. 
W 26 numerze 
dzo ładny wi 
ny z powodu s 


zmijilnje się deż bar- 
miery MHlakowiczów= 
ania Gorgonowej, feljetan 
A. Nowaczyńskiego, recenzja z tóałru, wy- 
staw i t. d. ; 

Teraz właśnie czas na składanie prenu- 
metaty na półrocze drugie. Taki zeszyt 
bardzo ókazowy jest najlepszą roklamą i 
zachętą dla czytelników. Pismo ostatnie za- 
sluguje na poparcie. Cena zeszytu 80 gr. 
Prenumerata kwartalnie Zł 9. — Adros Ad- 
ministracji Al. Jerożolimska 17. 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI R 


ZŁOTA PIĘS 


jedni, aby sprzedać poduszkę, czy sznurek korali, 
czy zgoła mosieżną ławczę  zegarowego wahadła, 
lub kawał: brudnej powtjery — — drudzy, by ku- 
pić za liche grosze młotek, brzytwę, lub „przecho- 
dzoną* marynarkę — — inmi wreszcie, aby po- 
prostu przyglądać się tamtym, doradzać i doga- 
dywać, lub zgoła szukać pnzygodej konzyści w sza- 
rej, zgielkliwej ciżbie ludzkiej. . 

Bylo to odrażające targowisko odpadków, to- 
waru, wyciągamego nierzadko z wielkomiejskich 
śmietniek, wywłóczomego z piwmie i zakazanych 
suteryn, lub wreszcie pochodzącego 'z pospolitych, 
drobnych kradzieży. W tłumie, rzecz prosta, żero- 
wały włóczęgi i łaziki, wydrwigrosze i oszusty, 
indywidua nieokreślone i podejrzane figury, od 
prostych, początkujących kięszankowców aż do 
miebezpiecźnych. skończonych opryszków. Nie- 
mniej też, niby kundle tropiące, zawzięte na zwie- 
rzynę, kręcili się wśród hałaśliwej zgrai ajenai 
i urzędnicy policyjni, oczywiście przebrani i ucha- 
rakteryżowani umiejętnie. y : 

Tego piatku, pod murem jednej z ruder na 
Placu Miedzianym, zajął stanowisko pam Justyn, 
strażnik z przystani. Przyszedł, aby spieniężyć 
dość niezwykły w jego grubych rękach towar: wy- 


kwintną, biaia koszulę męską, oraz — co było je- 
szcze bardzień niezwykłe -— dwie piękne spinki 


mamikiedowe dziwacznego kształtu — — kształtu 
jakby maleńkich, zaciśniętych pięści. Wyraźnie, 
w żółtym i połyskliwym metalu widziało się kun- 
szbownie odnobione, miniaturowe piąstki.. Było to 
do sprzedania nazem, lub oddzielnie — jak Justyn 
informował amatorów, zwracających się do niego 
z pytaniami. Spinki, juści szezerozłote — jak ich 
zapewniał z poważną, nieco wymiosłą miną. 

Wystał już dobrą godainę, zanim wreszcie ja- 
ki mlody, srodze fryzjerską pomadą waniejący. 
elegant pnzedmiejski okazał istotne, żywszże zaimte- 
regowamie dla niezwykłego towaru. Cena jednak, 
jaką usłyszał, wydała mu się grubo za wysoka, to 
też rozpoczął twardy, nieustępliwy targ. Wreszcie, 
po wielokrotnej wymianie poglądów na wartość 
objektu, ujętych z obu stron w zdamia lapidarne 
i stanowcze, zdołali jakoś porozumieć się co do 
grubszego z wystawionych przez Justyna na spize- 
dać rekwizytów męskiej elegancji... Wyżkwintna 
koszula, w oczach kilku gapiów, obserwujących 
twamzakcję, przeszła z dłoni strażnika do rąk wy- 
trwałego eleganta. Podezas gdy Justyn przeliczał 
starannie garstkę otrzymanych niklowych pienię- 
dzy — z grupy gapiów przecienął się ku niemu 
szpakowaty jegomość w sunducie nieokreślonej 
barwy, srodze wyplamionym i wytantym. Jego- 
mość tem, o wyglądzie skromnego emeryta, pe- 
wnej już chwili obserwował przebieg tranzakcji 
z zaimteresowamiem, żywo widocznem w jego 
ztńrużonych oczach, ociemionych zrudziałym kape- 
luszem — — i 

Tymczasem młody elegant, zawinąwszy piękną 


koszulę w wydobytą z kieszeni płachte gazeły, 


próbował jeszcze dobić targu do końca. Pana po- 
dniach spinek znalazła się znowu w jego pal- 
cach. Oglądał je z widoazną pnzyjemmością; nie- 
stety, strażnik Justyn był nieustępliwy. 

— Trzy pięćdziesiąt... Ostatnie słowo! — za~ 
wołał ostrzegawczo młodzieniec, wyciągając pva- 
wice. 


— Pięć!.. Ami mowy inaczej! — upierał się 
Justyn. 

— Bodaj was! — rozśmiał sie tamien zjadłi- 
wie — Szkoda, że nie pięćset!... 


Nie! Nie kupię! — oświadczył twaudlo, oddające 
spinki strażnikowi. 

Wycołał się w gromadkę gapiów,  ironizująe 
rozgłośnie, a gniewnie. 

Wówczas jegomość w wyńańntym 
zwrócił się do Justyna. 

— Dam cztery i pół! — mruknął półsłosem. 

Strażnik spojrzał na niego podejrzliwie. 

-—Hę? — odparł po chwili, maclmąwszy ra 
ką — A to bierz pan za cztery osiemdziesiąt|... Lo 
przecie złote! — zażnaazył z naciskiem, na wszelki 
wypadek. 

Emeryt skinął głową: z głębokości kieszeni 
dobył sakiewkę i długo odlicza! pieniądze, spraw- 
dzając każdą sztukę. 

Równie ostrożnie i dokładnie umieścił błysz- 
ozące spinki w kieszonce kamizelki. 

— Ehm! — mruknął, nachyłając twarz ku 
twarzy Justyna — Czy może.. macie jeszcze coś 
z takich.. drobiazgów?.. Kupiłbym chętnie... 


suwlucie 


D. c. m 


PRZED KAPITOLEM. 
W Waszyngtonie odbyła się olbrzymia ma- 
nifestacja weteranów wojennych w sprawie 
rent. W maniiestacji tej wzięło udział 25 tys. 
weteranów. 


ZE SPORTU. 


KOLARSTWO. 

W ub. niedzielę, t j. dmia 12 ban. odbyl 
się klasyczny wyścig o tytul „mistrza“ i 
„wicemistrza sosnow. Tow. cyklistów, w 
Soshnówou, na przestnzeni 66 klm. Do startu 
stanyło 6-ciu najlopszych zawodników 5.7.0. 
a mianowicie: |. Kukiela, T. Dworak, 
Polak, WŁ Polak, L Wypiór i 5, Łączkowski 
oraz poza konkursem Banach, Wszyscy ru- 
szyli ze sirtu vstrym tempem i jechali ra- 
zam okolo 15 kilometrów, poczem zawodni- 
ków poczuł prześladować „pech“; przebijałi 
gumy. psuły sę trybka i t dit d. Już w 

ołowie bicgu musieli wycofać się: Łącz- 
kowski Si. Pu'sk. Dworak, Banach. a pod 
konice i Kukódłu. który wyjął, aż dwa gwoż- 
dzie z gumy. W rezultacie po zacięlej wal- 
te dwóch pozedałych zawodników, tytuł 
„mistrza 5, [. C.“ ua 1952 r. zdobył Wł Po- 
lak, w czasie © godz. 17 min. a „wicemi- 
slrzem”, | L Wypiór, w czasie 2 godz. 
t7 miu. 0.5 sek. 

W niedziele dnia 19 bm. sosnow. T-wo cy 
klistów ouganizuje drugą wycieczkę fami- 
lijną do ck. wrozmaiconą muzyką i 
tańcami, Wyjazd rowerami z Klubu o godz. 
6 m. 50. autobusem z przed dworca o godzi- 
mie Z. W razie niepogody w sobotę popołud- 
niu, wycieczka nie wyjedzie, 


MECZ PIŁKARSKI POLSKA — SZWECJA 
zostanie rozegrany w Warszawie na stadjo- 
mie Legji w dniu 10 lipca o godz, 47. Mecz 
ten rozgrywany jest o puhar wędrowny, 0- 
fiarowauy przez dyr. Brodatego. Polska wy- 
grała ostatnie dwa spotkania, a to w Kato- 
wiecach 2:1 i w Sztokholmie 5:0. W razie 
awycięstwa 1 b. Polska zdobyłaby puhar 
na własn — Zawody prowadzić będzie 
sędzia niemiecki dr, Bauwens, 

SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ. 

W Qun-Klubie w Londynie odbywają się 
obecnie rozgrywki o mistrzostwa kobiece w 
tenisie. Również mistnzyni polska Jędrze- 
jowska bierze udzial. Onegdaj Jędrzejow- 
ska pobiła Angielkę Ieateroft 0:4, 4:6, 6:3. 

Następnie, będąc w. znakomitej formie. 
wspaniale pobila Niomkę Horn, tę samą, z 
którą przegrala w Wawszawie trzy tygodnie 
temu. Gra między Jędrzejewską i Hom by- 
la niezwykle emocjonująca, pierwszym 
secie Jędrzejowska latwo zwyciężyła w sto- 
sunku 6:3. w drugim secie Niemka walczy- 
ła niezwykle zaciekle. ale mie mogła pora- 
dzić i po zacięlej walce Jędrzejowska poko- 
nala ja w stosunku 735, 
POLSKA REPREZENTACJA OLIMPIJSKA. 

Sprawa składu polskiej ekspedycji olim- 
pijskiej była dokladnie rozpatrywana ma 
i i niu polskiego komite 
go. Postanowiono definitysvnie 
wysłać 3 lekkoatleiów, 7 wioślanzy i 6 szer- 
mierzy, a mianowicie: lekkoatletyka: Kuso- 
ciński (5, 10 km.), Heljasz (kula i dysk), 
Weissówna (dysk). Nadto prawdopodobne 
jest wyznaczenie Schabińskiej, o ile powtó- 
rzy raz jeszcze swój wynik w plotkach (12,4) 

Szermierkę polską reprezentować będzie 
dmżyna szablowa w składzie: Papec. Nycz. 
Sesda, Dobrowolski. Suski i Friedrich. 

Polskie wioślarstwo wystąpi z dwójką bez 
sternika K. W, „04% (Poznań) Budziński i 
Mikołajczak), dwójką ze sternikiem W. T. 


DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE? 


W SOSNOWCU. 


u 
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W. (Braun, Ślązak i sternik Skolimowski), 
oraz czwórką ze stemikiem W. T. W. (Bra- 
un. Ślązak, Urbam. Kobyliński i sternik Sko- 
limowski). 

Wyjazd nastąpi w dniu 2 lipca z Gdyni 
wa okręcie polskim „Pulaski“. 


PWST OWYEO WRÓT a i E a n 
MARCONI I PROMIENIE SMIERCI. 


W Anglji rczeszla się sensacyjna po- 
głosika, że słynny wynalazca Marconi 
czyni obecnie doświadczenia z t. zw. pro 
miemiami śmiemci. Jak podaje 
Chronicle“ loadyński, załadowano kilka 
dni temu w Londynie na statek, idący 
do Genui ostatni z serji aparatów, któ-. 
remi poslugiwać się bedzie- Marconi 
przy swoich doświadczeniach, 

Jakiej natury są te aparaty. do czego 
mają służyć — o tem wiedzą tylko naj- 
bliżsi współpracownicy Marconiego, któ 
ry otacza swoje badania tajemnicą. Jaik 
iwiemdzą niektórzy, aparaty te mają 
slużyć do wytwarzania  ułtrałkrótkich 
promieni, które z natury ewej działa- 
ją jaknajsilniej na dalszy dystans. 

Przy tej okazji sprawozdawca „News 
Chronicle" przypomina, iż rok temu o- 
świadczył mu Marconi, że przy użyciu 
krótkich fa] udawało mu się zabijać pta- 
ki i szczury na małą adległość. 


TIA TT E FREE 
Kącik humorystyczny. 


REWIZJA W KASIE. 

— U nas była dzisiaj rewizja w kasie. 
ośmiu urzędników sprawdzalo przez cztery 
godziny książki kasowe, 

— Czy ukończyli już pracę? 

— Niezupełnie, obecnie poszukuje się ka- 
sjera. 


PROSTY SPOSÓB. 

Głos w delefomie: 

— Jak brzmi pana nazwisko, nie dosły- 
szałem? 

Profesor? 

— B jak brontozaurus, R jak Ramayana. 
A jak Athanasius, U jak Usumbara, N jak 
Nepiunizm. 

PRZY OBIEDZIE. 

— Co ty jesz? — pyta przy obiedzie je- 
den murarz drugiego. 

— Zupę — odpowiada tamten chłepaząc 
głośno. — Czy jesteś głuchy? 

NA ROZPRAWIE ROZWODOWEJ. 

— Dlaczego właściwie biła pani swojego 
męża w dalszym ciągu wałkiem od ciasta, 
chociaż kmzyczał bez przerwy „dosyć“. 

— Bo widzi pan sędzia, mój mąż tak kla- 
mał, że mu nigdy wienzyć nie można, 

SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

Ona: — Jakto, nie poznaje mnie“ pan. 
profesorze? Przecież przed rokiem prosił 
mnie pan o ręk 

Profesor: — 
biłem?., 

MIŁOŚĆ. 

— Wyobraź sobie, że Duduś jest na mnie 
wściekły bo znalazł w mojej torebce list 
nierozpieczętowany... 

Więc o cóż mu chodzi, jeśli list nie 
czytała? 

— List ten byl od niego... 


KTO MA RACJĘ? 

— My, nowoczesne kobiety, mamy cięż: 
kie życie. Dobrze się żyło Ewie w raju. 

— Nie widzę żadnej różnicy: masz ogród, 
masz męża, i nie masz — jak mówisz — 00 
włożyć na siebie. 

NOWOCZESNE DZIECI. 

— Czegoś taki ponury — pyta ojciec Ka- 
rolka — Czy nie poszło ci w szkole? 

— Ach, nie, twoja żona psuje całą har- 
monje życia nodzinnego. 


H W poniedziałek dnia 20 b. m. w 


lokalu azkoly handlowej im. kr. Ja- 
dwigi Dęblińska 1i odbędzie się w 
pierwszym terminie a godz. 7-ej, w 
drugim o gedz. Ś-ej 


zebranie likwidacyjne 


„Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej 
mad Młodzieżą w Sosnowcu*. 


Na to zebranie proszeni są wazya- 
cy aałonkowie tego towarzystwa. 

Przypominamy, że według statu- 
tu, do zarządu należą przedatawicle- 
le rad. pedag. wazystkieh szkół 
red. i powsz. 4400 
Za xarząd prozes dr. Chementowski 


t 


„Naws ` 


pi Í 
Ale chyba.. pani nie poslu- | 


KINO 


| „ZAGŁĘBIE”| 


DAWNIEJ 
Kino - Teatr 
„UDZIAŁOWY* 
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B 
OKŁOSZENE 
KANE 


POSADY 

i PRACE 
POŚCIE EE "TH 

KOREKTOR 

do gazety na godziny 
popoludniowe $ wic- 
czorowe poszukiwany, 
Agloszenia iśmienne 
do- Administracji pod 
„Korektor“. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydana 
pnzez P. K. U. Sosno- 
wiec zgubił Roman 
Walny. 4286 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Jan Zieliński. 

4285 


KARTĘ 
mobilizacy jn wydan, 
przez P, K. U. Sosno- 
wiec zgubił Stanisław 
Głowania. 4295 


KSIĄŻECZKĘ 
wojskową w tds ną 
przez P. K. U. Sosno 


wiec zgubił Stanisław , 


Rojek. 4279 
i PSIA ZEGARKI, 
wojskow wydaną 
przez P. Fk U. Sosno- 
wiec zgubił Władysław 
Rojek. 7278 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


[= eee a CEZ 
FORTEPIAN 
krótki, angielska me- 
chanika, zamienię na 
pianino i dopłatę lub 
sprzedam. Rybna 9, 
in. 7, 2 4402 


TAPCZANY 


meble klubowe,- oto- 
many, kozetki, mate- 
race oraz wszelkie 
przeróbki mebli po 
cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No- 
wa 14, róg Leszno, o- 
bok PKU 4229 


Markizety, sztuczne 
jadwabie, krepony. 
Najmodniejaze de- 
senie poleca: M. KẸ- 
PIŃSKI, Będzin, 
3826 


OZENKI 


JEŻELI BRAK WAM 
odpowieduich znajo- 
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez- 
płatnych informacyj 
załącza jąc _fotografje. 
ft i owiernik”, 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 


patek 12 czerwca 1932 rokw. ' 


LOKALE 
PAME 
3 POKOJE 
z kuchnią, czynsz mt- 
ski bez odstępnego do 
wynajęcia. Adres poda 
Administracja. 4268 
CELA EEr 


ROZNE 


OGŁOSZENIE. 
Na skutek poecenia 
Kieleckiego Urzedu 
Wojewódzkiego Magi- 
strat m. Sosnowca wzy 
wa wszystkich niewi- 
domych zamieszka- 
tych w Sosnowcu, aby 
do dnia 19 czerwca 
wlączaie zgłosili się w 
biurze Wydziału Opie 
ki Społecznej, ul. War 
szawska 6, II piętro. 
w celu złożenia infm 
macyj dotyczących ich 
stanu materjalnego i 
rodzinnego. 4404 


= 
TANIE OBIADY 


z trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno*, Sosnowiec, Sa- 
dowa 5. Specjalność: 
Lody po polsku. Co- 
dziennię koncert. 4126 


IIS1RRZ BOKSU. 
Francuz Marceli Thil, 
francuski mistrz bo- 
ksu średinej wagi po- 
konal murzyna Jo- 
nes'a, odbierając mu 
tytul mistrza świata. 


oddechowych. itd. 


4284 


DZIS! NAJCIEKAWSZY FILM DOBY OBECNEJ 


„MING TOY” 


(GDZIE WSCHOD JEST ZACHODEM) | 2 
w rolach głównych: Lupe Velez jako Chinka i Lew Avróz. 


Nadprogram: 


PERŁA UZDROWISK SLĄSKICH 


JASTRZĘBIE-ZDROJ 


Radioaktywne kąpiele solankowo-jodobromowa, borowinawa, kwago- 
węglowa, tlemowe. Elektro - i hydroterapja. inhalacje, piialnia. 


M wynosi 3-tyg. kuraaja ryczałtowa z utrzymaniem, poka- 
955 Zł. jem, zabiegami leczniczemi, 2-krotną poradą lekarską itd. 


ZADNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. 
4-tyg. kuraeja ryczałtowa — uł. 325— 
Leczy skutecznie: renmatyzm stawów i mięśni, isehias, artre- 
tyzm, choroby kobieae, skrofuloxę. choroby serca, katary dróg 


Dworzec, poczta i telefon na miejscu. — Wszałkich informacyj 
udziela Zakład Kąpielowy. — Prospekty na żądanie. 


| 
| 
| 


To się działa w Hollywodzie. 
Nadzorca sądowy nad przedlsiębiorstwem 
fimmy „Młyn Wiktorja Szenberg Buchweic” 
w Będzinie podaje: do wiadómóści, że Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu decyzją z dn. 13 maja 
1952 r. postanowił zarządzić otwarcie postę: 
powania układowego pomienionej firmy z 
jej wierzycielami. | TY 
Stosownie do artykulu 40 Rozporządzenie: 
Prezydenta Rzplitej z dnia 25 grudmia 1927 
r. (Dz. Ust. 3. 1928' poz. 20): Nadzorca Sądo: 
wy w porozumieniu z Sędzią Komisarzem 
wyznaczył terminy sprawdzenia wienzytęl: 
ności: 50 czerwca oraz 6 lipca 1952 r. 
Sprawdzenie dokonywać się będzie w lo- 
kalu Związku Kupców, w Będzinie przy ul. 
Plac 5-90 Maja Nr. 4, we wskazanych wy: 
żej terminach od godziny 10-ćj do 14-ej. 
wadzie art, 41 wyżej „cytowanego: 
rozporządzenia bista. sprawdzonych wierzy- 
cieli zostanie, wyłożona w Wydziale Tan- 
dlowymm Sadu Okręgowego w Sosnowcu 
dnia © lipca 1952 r. tas i} 
Stosow nie do art. 4 wymienionego wyżej 
rozporządzenia osobom. interesowanym 12) 
sługuje prawo w terminie siedmiodniowym 
gd daty wyłożenia listy, czyłi do dnia 14 
lipca 1932 r. włącznie, zaskarżyć postano- 
wienie Nadzorcy Sądowego do 'do wciągniy 
cia wierzytelmości na listę. Skargę należy 
złożyć Sodziemu Komisarzowi. który spor, 
ostatecznie rozstrzygnie. Rozstrzygnięcie 5g 
dziego Komisarza nie pozbawia stron prawe 
wytoczenia powództwa pred Sad właściwy 
a do zgodnie z art. 47 Rozporządzenia Pre 
zydenia Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 
grudnia 1927 r. 
Nadzorca Sądowy: (—) I A. PRAWER 
Będzin. dm. 15 czerwca 1952 T. T 


E esar lar oa Snai ai Aa T ZA 
Zawiadomienie. 
Synclyk Masy Upadłości kop. Wogle 
,miennego „Wiesława”* Sp. z ogr. odp 

Dąbrowie Górniczej ‘zawiadamia że 

dmiu . 28 czerwca 1952. roku. o godz., 
Lej rano w Sali Żebrań Sądu Okręgo- 
Lego w Sosnowcu, odbedzie się Zebra- 
je wszystkich wierzycieli w celu wy- 
iuchania sprawozdania Syndyka Osta- 
lecznego. ł 014403 
Syndyk Ostateczny Masy Upadłości 
Kop. Węgla Kamiennego „Wiesława* 
Sp. z ogr. odpow. 
w Dabrowie Górniczej 
(—) STANISŁAW MALARSKI. 


4 Zydostwo w atarożytnośei. Upadek Cesarstwa Rzymskiego. 
Żydzi a islam. Walka żydów m ehrześcijańskiam średniowieczam. 
Reformacja i wojny religijna. Zydzi a masonerja. Rewolucja fran- 
euska. Zydzi a rozbiory Polski. Zydzi a xmartwychwatanie Polski. 
Finanajera żydowska. Socjalizm, sjonizm, bolszewizm. 


Oto najważniejsze roxdziały jedynej polskiej historji o żydach p. t. 


Da nabyaia w 


„ DZIS! PREMJERA GŁOSNEGO DRAMATU 


| „MIŁOŚĆ STUDENTA” 


„ZMIERZCH IZRAELA* 


HENRYK BOLICKI 
mtr. 420. format 24 x 16, cena 10 zł. 


zuięgarniach, w kantorza „Gazety Warszaw- 


skiej“ Warszawa, Zgoda 5. 
Skład główny: administracja „Myśli Narodowej“ — Warsrawa, 
Jerozolimska 17 m. 5. 


3854 | wazna : 


(czyli „Student 
z Sztokholmu*) 


d ulica Warszawska 2. i Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych: HAKAN WESTERGREN i JENNY HASSELGURST. | 


Cennik otłoszeń: 


EBT W wol EW o 12 0 AD AEC an A ANDALO Z i > 


;OBNOWIKĆ: 


Aulministracja: P 


25 proc. drożej 


Ker 73: 


Wiersz milimetrowy jednołumowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem bl gr. w kmu 

Ogłoszenia drohme do 20 wyrazów 10 — 4 gr. za każiiy wyraz, powyżej 20 wyrazów 2U — 60 groszy za każdy wyrsz ad począłku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 104 proc, droższe. W namerze niedzielnym i świątecznym 
: i Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście T0 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie c 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcn. 


p aat 
Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 61. Skrytka pocztowa 62. 
i jego 4. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-9%0. — Grodziec, Będzińska. 
wa uL Krótka 11. Tel 202, — Zawiercie, 3. j 
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mice oU gr, w tekście 43 gr. za tekstem 2U gz. 


pretensje finansowe * Wydawnictwa 
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